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· Wybory· w Izraelu 
Wygnać Abdullę z Palestyny 
- oto odpowiedź- na ,podszepty . brytyjskiej żmiji ! 

- Zaledwie miesiąc dzieli nas od dnia wy­
borów do Zgromadzenia Ustawodawczego 
w Izraelu. Znaczenie tego faktu oceniać na 
'leży biorąc pod uwagę nie tylko historycz­
ny fakt wy baru pierwszego eiala ustawo­
dawcugo w odrodzonym państwie żyd•' ,~· ­
skim. Niewątpliwie wybory zadecydują na 
obecnym etapie o ukloadzie stosunków poli­
tyczno-sporec:mych, o obliczu, polityce we­
wnętrznej i zagrani<wnej Izraela. Dlatego 
też nic dziwnego, iż mimo toczącej się jesz­
cze walki - rozejm bowiem nie oznacza 
jeszcze stalego pokoju - o oaJkowite 
ugruntowanie samodzielnooci państwa· i za­
~zpieczenie jego gramie, przygotowania do 
wyborów zaprzątają dziś OOly ji.szuw. 

Obecna koalicja znajdująca się w ramach 
większosc rządowej ( Mapaj, ogólni syjoniści 
i Mizrachi) faktyazrn.ie prowadzi kampanię 
wyborczą od dłuższego czasu. Zwłaszcza 
Mapaj, wykorzystując swe wplywy, poczy­
niła pewne kroki, które ,micily jej ułatwić 
uzyskanie zwycilJstwa w wyborach. Ale te 
same posunięcia mogą wbrew intoocji tej 
partii wywołać wręcz odwrotny slcutek. 
Klasycznym przy/*1detn je8t tu sprawa Pal 

- machu. 

Jak wiadomo Mapaj dąży za wszelką ce­
nę do zlikwidowania tej formacji, cieszącej 
się zasłużenie ogromną popularnością 
wśród mas ludowych Izraela. A popular­
ność ta jest aalkowioie zrozumi.ala, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że · wszystkie Mj­
większe zwycięstwa armii izraelskiej zosta­
ły osiągnięte dzięki wspanialym wyczynom 
doskonale wyszkolonych, bojowych oddzia­
łów Palmachu. Przywiązanie społeczeństwa 
do Palrnachu nie pozwoliło Mapaj na otwar 
te wypowiedzenie się za likwidację tej for-
1nacji. Toteż na wstępie Ben Gurion wydal 
zarządzenie roi<:wiązania sztabu Palmo.chu, 
z<Utrzegając się, że Palma.eh jako tak-i. nie 
prW3tanie istnieć. Oczywiście zastrze?enie 
to mialo wplynąć na uspokojenie wzourze­
nia, zwłaszcza wśród mas practijących. Ale 
czy rzeczywiście Mapaj pr:J.J;ięla się <1gra­
niczyć do likwidacji sztabu? Odpowiedzią 
może być skandaliczM wydarzenie, jakie 
miało miejsce w związlcu z otwarciem no­
wej drogi, ~j Jerozolimę z Tel-Awi­
wem. Wszyscy wiedzą, że droga ta zostala 
przebita i wywalczona przez bohaterski od­
dział Palmachu „Har-El". Dlatego też 
slusznym bylo uczczenie tego wyczynu 
przez nazwanie drogi imieniem jej zdobyw­
ców. Taki też byl początkowy zamiar czyn­
ników oficjalnych. W przeddzień otwarcia 
drogi ogłoszono w audycji radiowej o na­
daniu nazwy „Har-E'l''; podobną wiado­
mość podcilo Kol-IsraeZ następnego dnia z 
rema. Jednak już w audycji południowej 
niespodzWwanie zaiwiadomiono o nadaniu 
nazwy „Drogi Zwycię8twa". Oczywiście i ta 
nazwa byłaby odpowiednia, gdyby nie przy­
czyna tkwiąca w zmianie uprzednio ustalo­
nej nazwy .. Okazuje sf.ę bowiem, że organ 
Zjednoczooej Partii Robotniczej „Al Ha­
mi.szmar", który podal nazwę „Har-El", zo 
stal skonfiskowany. Nie dopuszczano na-

, wet do zamieszczenia wzmianki o tym, że 
oddzialy „Har-El'u" zd,obyly tę drogę. Tu­
taj wid.ać, że Bem-Gurion walczy już nie 
tylko ze sztabem Palmachu, aZe z samą for­
;n.a::ją. Skonfiskowano nawet rozkaz dzien­
;:y jednostki „Har-El'u", wydany dla ucz­
c; enia dm.ia otwarcia drogi. Słusznie pisze 
publicysta „Al Ha;miszmar'', że praktyki 
ceazury, nie mające w dllinym wypadku nic 
wspólnego ze względami natury wojsko­
wej, rzu,cają cień na wewnętrzne stosunki 
państwowe /I zroela. 
Skąd l>ierze się taka animozja obecnej 

wi.ększości rządowej do Palmachti? Nie 
trwlłw w~loazOO. '6 ci sami. którz11 mówią, 

Czcigodne prremówienia ChurciJla i 
Edena - anonimowych k.ieTI>wników 
imperium brytyjskiego - wygłoszone 
w parlamende brytyjskim, zawierały 
żądanie „uznania" państwa Izrael. -
Fakt ten zasługuje na bacmą uwagę. -
W wy•powiedziach tych nie należy oczy. 
wiście doszukiwać się zasadniczego_ zwro 

tu na korzyść syjoni'.lllllu. Jest to jedna 
z metod narzucenia Palestynie „pax bri· 
tanica" - pokoju, zab~zpieczającego 
interesy brytyjskie, a nie uwzględniają. 
cego foteresów odnośnych narodów. 

Ma to być pokój, który zapewni Ab· 
dulli połowę kraju i pozwoli mu ode· 
brać Arabom palestyńskim prawo do 

samodzielności, a w konsekwencji za·· 
graża -suwerenności państwa Izrael. Jest 
to. pokój, który wprzęgnąłby cały kraj 
w jarzmo imperializmu anglo-amery• 
kańskiego. . 

Tarcia między . Abdullq a Farukie'm 

Zaś pokój zawarty ze zjednoczonym 
królestwem Abdulli - oznacza pokój z 
W~elką Beytanią, pośredni powrót An• 
glików, którzy sprowokowali tę wojnę, 
przelew krwi i zniszczenie. 

Teraz usiłuje nas brytyjska żmija po• 
zyskać swymi podszeptami, sugerując 
nam możliwość pokoju, który faktycz· 
nie przyczyni się do okrążenia naszego 
państwa. 

TEL AWIW (Kol - Israel). - Prasa 
francuska podaje, że wysiłki delegacji 
Iraku nakłonienia Abdulli do zrezygno­
wania z realizacji uchwał konferencji 
w Jerycho, zostały uwieńczone suk ce· 
sem. Wręcz przeciWI?e informacje poda 
je prasa egipska, która, w wypadku 
wypełnienia pi·zez Abdullę zaleceń konf e 
rencji w Jerycho, grozi Transjordanii 
zastosowaniem ciężkich sankcji przez 
Ligę Arabską. M. in. grozi się Abdulli 
cofui.ęciem subsydiów w~ wysokości. .BQ 
tysięcy funtów, które otrzymuje on z 
kasy Ligi Arabskiej. 

Tymczasem Abdulla prowadzi w dal­
szym ciągu politykę, skierowaną prze­
ciwko głównym przeciwnikom tych pla-

nów - Egiptowi i Syrii. Jak doniosła 
agencja Reutera, Abdulla mianował no­
wego muftiego Jerozolimy. Będzie nim 
szeik Hussan • Meddida J aralla, który 
dotychczas sprawował funkcję sędzie­
go trybunałów religijnych. Ten nowy 
wielki mufti ma zastąpić osławionego 
Amina El Husseini, znanego ze swych 
kontaktów z Hitlerem w czasie wojny. 
El Husseini był muftim Jerooolimy 
przez 25 lat i obecnie popiera on t. zw. 
„Wszechpalestyński rząd arabski", u­
tworzony w Gazie - jak wiadoino -
nie uznawany przez Abdullę. 

Ta nowa nominacja jest aktem, skie­
rowanym wyraźnie przeciwko Egipto-
wi. 

Z jednej strony słyszeliśmy pogróżkę 
przedstawiciela Anglii, że :rz.ąd Wielkiej 
Brytanii wypełni swe zooowiązania w 
myśl umowy o „wzajemnej pomocy". 
7.awartej z Transjordanią przeciw rze· 
kornemu niebezpieczeństwu ze słtrony 
Żydów. Z drugiej strony słyszeliśmy z 
wyżyn Westminsteru sugestie uznania 
Izraela, oczywiście z pewnym warun• 
kiem. Mianowicie mamy pogotł7.ić się 
i.e zdobyczami Abdullj po zachodniej 
stronie Jordanu. Jest to aluzja, żądają· 
ca naszej zgody na koncepcję przyłącze 
ni.a części Palestyny do Transjordanii. 

„Jeśli pogodzinie się z tym - uznamv 
was. Jeśli nie - grozi wam bezµośred· 
nia interwencja wojsk brytyjskich" - 1 
oto treść · wypowiedzi Edena. Groź br 
i przyrzenenie, powiąwne razem, 

Nie ma żadnego kontrastu miedzy Be 
vinem, a Churcillem i Edenem. Nie ma 
różnicy poglądów miedzy rządem i opo 
zycją. Oto polhyka obozu imperiaiisty· 
cznego w dwóch jego odcienia~h-kon· 
serwatywnyrtl i labourzyst~wskim. 

Jeden z dzienników' an~ielskich, przy 
jaźnie usposobiony wobec syjonizmu, 
ostrzegł nas przed tym niebezpieczeń· 
r,twem. Nie ulegajmy podszeptom, wy• 

I 
głOS'Wnym w parrlamencie brytyjskim. 
Nie zachwycajmy sie nimi - jak to 

· czyni korespondent „Dawaru" w Lon· 
dynie: ,.Pozytywne stanowisko Edena 
w sprawie Palestyny odbiło się p:łośn:vm 
echem w parlamen,cie, ponieważ partia 
konserwatywna za:imowała dotvchi!zaS 
st.anowisko antysyjonistyczne". Ta oce· 
na przedstawidela Mapai - który okre­
śla żądania Edena, wzywające do por.o· 
dzenia się z asp.iracjami AbdulLi jako 
pozytywne U5'łosunkowanie się do Izra• 

cła-jest GŁUPIA I NIEBEZPIECZNA. 

J. B.,.1RZYLAJ, M. S~ERTOK, G. MEIRSON - NA SESJI ONZ. 

POWTARZAMY JISZUWOWI, NA· 

RODOWI ŻYDOWSKIEMU I RZĄDO· 

skupiającej się wokół partii Begina - Chej . WI IZRAELA: · POGODZENIE SIĘ Z 
rut. DĄŻENIAMI ABDULLI I Z JEGO 

że jakoby Palmach jest jedJn..ostką partyjną, 
kierują się właśnie swymi egoistycznymi 
iinteresami partii. W Palmachu bowiem do­
minują.cy jest czyn1tik robotniczy, chaluco­
wy, który nie przyniesie zwycięstwa ami 
Mapaj ani zjednoczonym z tym ugrupowa-
niem partiom prawicy. · 
Jednakże ani cenzura, ani administracyj­

ne zarządzenia nie wykreślą z pamięci mas 
pracujących Izraela wielkich zasług Palma­
chu. Walka o utrzyma;nie Palmachu staje 
się symbolem ogólnej walki o postęp i we­
wnętrzną demokrację, o ludowo-demokra­
tyczny charakter państwa żydowskiego. 

Trudno -dziś oceniać perspektywy nad­
chodzących wybarów. Zwłaszcza, że zgloszo 
no aż kilkanaście li.st W!Jb&rczych. Główna 
walka toczyć się będzie między trzema si­
łami: lewicy, reprezentowanej przez Ma­
pam, centrum, złożonego z obecnej koalicji 
w łonie rzqdu or~ a6 skrajnej prawi.cy, 

Rozstrzygnięcie wielu kwestii polityki KONCEPCJĄ PRZYŁĄCZENIA ARAB 
wewnętrznej i zagranicznej zależeć będzie 
od sily każdego z tych ol.iozów w czasie wy- SKIEJ CZĘSCI KRAJU DO TRANS· 
borów. Zwycię$two lewicy, t. zn. uzyskanie JORDANII ~ STANOWI ZAGRO.ŻE· 
ilnej reprezentacji w 'lanie pierwszego par NIE SUWERENNOSCi IZRAELA. _ 

lamentu, ur11-0żliwi zapewnienie domiinujące OZNACZA TO WPRZĘGNIĘCIE W 
go wpływu klasy robotniczej w państwie 
oraz związanie Izraela z silami postępu i JARZMO IMPERIALIZMU. NARÓD 
demokracji w świecie. Na odwrót, sukces NASZ NIE BĘDZIE MIAŁ POCZUCIA 
prawicy może grozić wprzęgnięciem się w BEZPIECZERSTW A W SĄSIEDZ· 
orbitę wpływów imperiali.styczinych, a co TWIE ZE .żMI 
za tym id.zie faktyczną utratą samodzielna- JĄ BRYTYJSKĄ. 
ści. Dlatego też masy żydowskie w świecie, W IMIĘ NASZEJ PRZYSZŁOSCI I 
które widzą swą przyszłość w Izraelu, w ' NASZEGO BFZPIECZE~STWA MU· 
napięciu czekają na wynik wyborów do SIMY WYGNAC AGRESORÓW z KR" 
Zgro~dzenia Ustawodai1;;czego, który zade JU, . WYGNAC ABDULLĘ z PALE · 
cydu1e o charakterze oonstwa żydowskiego. STYNYI 

M.W. ~„AL HAMISZMAR"). 
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Str. 2 !'/!OSTY 

Bilans niinione; sesji ONZ 

Urojone . „sukcesy„ t. zw. większości 
stanowią w istocie klęskę obozu imperialistycznego 

-r ~~serw~tor polityczn?' ,.Izwiestii", omawiając w swym komentarzu wyniki Pa­
/skl~J SesJ1. Zgromad~em~ C?gólnego ~~z. pisze, że w oczach gazet amerykańskich 
a głowne meomal 0~1ą~męc1e III Se!!Jl uchodzi fakt, iż członkowie ONZ, zalE'żni od 

bloku anglo-amerykanskiego, zostali przekształceni w swego rodzaju głosujący auto­
mat. Gazety te nic mogą dopatrzeć ~ię w wynikach S<:>sji niczego bardziej „kon­
struktywnego". 

jonych sukcesach „większości" na III Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego faktem jest, że obóz 
urojonej „większości", przejawiający coraz 
.jawniej swe tendencje agresywne, skazany 
jest nieuchronnie na zupełną izolację. 

·Obserwator Angielskiego Centralneao 
Biura Informacji, Weekham Steed docho.dzi 
do wnict.;ku, że „z punktu widzenia osiągnięć 
pozytywnych sesja paryska wywołała ro7.­
czarowanie". „Manchester Guardian" WYraża 
pogląd, że mocarstwa zachodnie „nie mogą 
spodziewać się, iż uda im się zachować na 
zawsze obecną większość" . Ale ani „Manche­
ster Guardian", ani wielka prasa amerykań­
ska nie mogą się zdobyć na to, aby mówić w 
sp.~sób bardziej otwarty. A jest o· czym mó­
w1c. 

Chodzi o to, że jeśli na obecnej sesji blo­
kowi anglo-amerykańskiemu udało się za­
pewnić dla siebie mechaniczną większość, to 
myśli i uczucia przygniatającej więk~zoś'!i 
ludzi nie były bynajmniej przychylne tej 
„większości". Ludzie ci całym sercem są po 
stronie Związku Radzieckiego i krajów de-1 
~~kracji ludow~j, które osiągnęły na III Se- li 
SJi moralno-polityczne zwycięstwo. I właśnie 
w obliczu tego niezaprzeczalnego faktu, pra­
sa zachodnia zmuszona jest z kwaśną mim1 
rozpowiadać o urojonych zwycięstwach , wię 
kszości". . ' 

Jest oczywiste, że stanowisko, które zajęły 
Stany Zjednoczone, Anglia i posłuszna im 
większość w sprawach Grecji, Korei i Pale­
styny, nie ma nic wspólnego z obroną pokoju 
i bezpieczell.stwa. Wiadomo również, że u­
chwała, przedłużająca istnienie tzw. „Małego 
Zgromadzenia" nie ma nic wspólnego z u­
trwaleniem współpracy międzynarodowej i 
ma na celu podkopanie tej współpracy i na­
ruszenie systemu ONZ. 

„Im większy bowiem panowie podżegacze 
. wojenni będą podnosić gwałt, tym bardziej 

częśc delegatów powstrzymała się od głosu, 1 będą się od nich odwracać ze wstrętem mi· 
a <;1r;.iga część wolała „głosować nogami", o-, liony prostych ludzi we wszystkich krajach 
pusc1wszy na czas głosowania salę obrad. i tym szybciej nastąpi izolacja międ~ynaro­
Wszystko to - pisze obserwator - świadczy dowa tych państw. Jednocześnie tyin bar­
dobitnie, że „większość" anglo-amerykańska clziej krzepnie międzynarodowy obóz zwo­
zbudowana jest na grząsldm gruncie. Nie ba-, lcnników pokoju i demokracji z ZSRR na 
cząc ha pełne animuszu głosy przedstawicieli <'zele, który rcsnie tło rozmiarów wielkiej 
i prasy bloku anglo-amerykańskiego o uro- i niezwyciężonej siły". (W. M. Mołotow) 

Bunche' a 
Mediator ONZ. dla spraw Palestyny, były się tam dalsze rozmowy pomiędzy 

dr. Bunche powrócił w dniu 21 b . m. ze dowódcami żydowskich i arabskic(l, od­
swej podróży do Stanów Zjednoczo- działów wojskowych, operujących w 
nych. Na konferencji prasowej oświad- rejonie świętego Miasta. Jak twierdzi 
czył on dziennikarzom, że wojnę arab- korespondent agencji Reutera, rozmo­
slco - żydowską można uwaiać wlaści- wy te dotyczyły sprawy rozszerzeni.!\ 
wie za zakofr.czoną, gdyż problem pafo- obowiązującego obecnie rozejmu, na 
sty1iski jest na drodze do ostatecznego układ o pełnym zawieszeniu broni. 
rozwiązania". 

Bunche wyraził jednocoośnie opinię, Relacje korespondenta wydają się 
· prawdopodobne jeśli wziąć pod uwagę, 
ze państwo Izrael jest już „oparte na że dowódca Legionu Arabskiego otrzy-
mocnych podstawach' oraz oświadczył, · · ' t I z · k t , ONZ mał z Ammanu instrukcje zaprzestania ze pa.ns wo zrae , Ja o ,, wor -u,- . . . 
winno być przyjęte w poczet czlonkóu- ogma ~Jerozolimie, Bet - ,Lechem, .Ra-
tej organizacji". malla i Ba~ El Wad .. Dowód~a ~g10nu 

* * * I Arabskiego wydał juz odpow1edme roz-
TEL AWIW (obsł. wł.). - Z Jero- kazy podległym mu oddziałom, stacjo­

zolimy donoszą, że w dniu 21 b. m. od- nują~ym w tych rejonach. 

Nr. 1.48 (270) 

Z ostatniej chwili 
Egipcjanie odrzucają 
rokowania pokojowe 

TEL AWIW (Kol Israel). Z Kairu dono­
szą, że rząd egipski nie zgodził się na roz­
poczęcie rokowań pokojowych, żądając 
uprzedniego wycofania się oddziałów Izra­
ela na pozycje z dnia 14. X., oraz uwolnie­
nia okrążonej brygady egipskiej w Falu­
dży. 

Pielgtzymi do Betlcem 
korzyslajq z pomocy 
żołnierzy izraelskich 

'l'EL AWIW (Kol - Israel). - Mi;.no 
zgody ze strony czynników izraelskicb, 
główna szosa, prowadząca do Bet - Le· 
chem pozostaje w okresie świąt Bożego 
N a.rodzenia zamknięta dla pielgrz:y:mÓ\!' 
chrześcijańskich. Powodem tej zmiany 
jest nowe stanowisko Egiptu, który nie 
zgadza się na przepuszczenie pielgrzy-
mów przez swoje linie. 

1 

Oddzialy armii Izr aela podjęły się 
przeprowadzenia pielgrzymów innymi 
drogami. W tym celu sporządza się li­
stę imienną osób, pragnących uczestni­
czyć w pielgrzymce. Prawo przejścia do 
Bet - Lechem przysługiwać będzie jedy­
nie chrześcijanom. 

O zwrot samolotów 
izraelskich 

TEL AWIW (Kol Israel). Przedstawiciel 
Izraela zwrócił się do rządu ateńskiego i 
żądaniem zwrotu samolotów izraelskich, 
które przymusowo lądowały na terytorium 
Grecji w październiku i listopadzie. 

Należy również nadmienić o dacie 19 listo­
pada, która niewątpliwie okaże się dla więk­
szości anglo-amerykańskiej bronią obosiecz­
ną. W dniu tym na posiedzeniu ·plenarnym 
odbyło się ·głosowanie nad wnioskami radziec 
kimi o redukcji zbrojeń i zakazie broni ato­
mowej. „Większość" ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Anglią na czele odrzuciła propozycje 
radzieckie. Jednakże wielu zwolenników 
większości, jak widać, przestraszyło się, że 
pop;ucie anglo-amerykańskiego stanowiska 
·odmownego. może wywołać oburzenie repre­
zentowanych przez nich narodów. I dlatego 
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Imperializm szuka nowych obiekt 6w 
... Al ~~~~~~~~~~~~~--. 

-Krwawe dzieło w Indonezji 
:·'przedmiotem platonicznych ·debat v/ Radzie Bezpieczeńst\va 
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Zydostwo USA ' nezji Jogjakarta obsadzonej przez woj- testy na całym świecie· Opinia publi-
z pomocą Izraelowi ska holenderskie, wybuchły nowe wal- czna wskazuje na szkodliwość i zbrod-

NOWY JORK (B. S.). -Sfery ży· ki. Jak donosi podziemna radiostacja niCz0~ć poiityki imperialistycznej w 
dowskie w Stanach Zjednocziopych wy- indonezyjska, wojska holenderskie wy- koloniach, prowadzonej pod wpływem 
wierają silny nacisk na koła zbliżone parte zostały z jednej z dzielnic miasta. I z pomocą pieniędzy amerykańskich. 
do rządu U~A.! celei;n uzJ'.'ska:Ua dla I~- W stolicy wschodnief Jawy Surabaja Komisja pojednawcza ONZ w Indone-
raela P0 "YazneJ pozy~zln fmansoweJ. toczą się krwawe walki. zji ostro skrytykowała napasc holen-
N a tererue całego kraJu przeprowadza- ~ A . k , ś ·i· · I d k I d · · t · d 'ł · na jest zbiórka publiczna na cele porno- 1 mery.kanre,. t~rzy o~u cl 1 JogJa- ers ą na n ~nez)ę t s wter zt a, ze 
cy dla Izraela. W ten sposób pragnie kartę stwierdzają, ze lotnicy holender- rząd holenderski planował atak wtedy, 
się uzyska~ dalszą kwotę 250.000.000 scy bombardowali otwarte miasta i I gdy były w toku pertraktacje z rządem 
dolarów. strzelali do cywilnej ludności· R.epubliki Indonezyjskiej. Premier Cej-

W 150 rocznicę urodzin Mickiewicza 
22-go grudnia odbyła się w Warszawie 

uroczysta akademia, poświęcona 150-ej 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. Po­
dajemy fra\IDent przemówienia, wygło­
szonego na akad!::mii przez wiceministra 
Kultury i Sztuki Włodzimierza Solsorskie­
go. 

Adam Mickiewicz jest dla nas żywym 
symbolem twórczej myśli, przebijającej się 
wiecznie naprzód poprzez mroki zacofania 
i ciemnoty ubiegłych epok. Jest dla nas 
prokursorem polskiej postępowej myśJi, 
którą w następnym pokoleniu wchłon!}ł 
i ożywił nową wiedzą o człowieku rewo­
lucyjny nurt robotniczy, czyniąc tym sa­
mym wielkiego wieszcza własnością mas 
pracujących i całego narodu. 

I dlatego nie odeszliśmy dzisiaj od Ada­
ma Mickiewicza, lecz on, który był dziec­
kiem trudnego · pięćdziesięciolecia między 
Wielką Rewolucją Francuską a Wiosną 
Ludów, stał się dla nas jeszcze bliższy, 
chociaż oglądany oczyma historii i oczy­
ma naszych zmagań. 

Zdajemy więc sobie w pełni z tego spra­
wę, że Adam Mickiewicz był w życiu swo­
im i w swojej twórczości wyrazem tych 
sprzeczności, załamań i walk, które cecho­
wały piewszą połowę dziewiętnastego wie­
ku. U narodzin jef{o wyrastał na gruzach 
feudalizmu kapitalizm, u schyłku jego ŻY· 
cia wkraczał na arenę historii, jako sa-

modzielna siła postępu i rewolucji spo­
łecznej - proletariat. I chociaż Mickie­
wicz nie był socjalistą w naukowym tego 
słowa pojęciu, jak to rozumiemy. dzisiaj, 
lecz w jego sercu biło tętno historii, go­
rący puls idąc:vch wydarzeń. W obliczu 
nadciągającej Rewolucji Lutowej, Adam 
Mickiewicz nie mógł sie znaleźć nif{dzie 
indziej, jak tylko w szeregach walczących 
rzucaj\c ówczesnym ewangelicznym sty­
lem w rozmowie z papieżem pamiętne sło· 
wa: 

„Duch boży jest w bluzach robotników 
paryskich". 

Norody ZSRR w hołdzie poecie . „Nasz patriotyzm polega na tym - mó­
wił na Zjeździe Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Bolesław Bierut, _ że nie za- W Związku Radzieckim obchodzone jest .~ze- , zowanych przez Bibliotekę Państwową im. Le·· 
trzymuJ"e się na szacunku dla pięknych roko 150-lecie urodzin wielkiego poety Adama nina. w Moskwie i Bibliotekę Państwową Lite. 

Mickiewicza. ratury Zagranicznej. 
tradycji narodowych. Jesteśmy dumni z 23 grudnia odbyła się w Moskwie w Sali Ko ~r~cz . pięciotomowego zbioru dzieł Adama 
wielkich tradycji i wspaniałych osi!Jgnięr lumnowej Dotn'l Związków uroczysta akademia, Mickiewicza, wydawanego nakład~m Państwo 
nowej kultu ry narodowej. Szczycimy się poświę<'ona rocznicy urodzin A. Micktewtcza. wego Wydawnictwa Literat~ry Pięknej w Mo~ 
t ym dorobkiem i czynimy go własnością Na sali tej odbywają. się zwykle na.fbardzieJ kwie wydrukuje się w oddzielnych bogato ·lu· 
nie uprzywilejowanych grup, jak dawniej. uroczyste akademie. uroczyste akademie .>rga- strowanych wydaniach utwory Mickiewicza w 
nie szlachty, czy elity burżuazyjnej, lecz nizują. Związek Pisarzy Radzieckich, Kow\tet języku rosyjskim: „Ballady' '. .,Grażyna" I 
własnością mas pracujących, własnością Słowiaflski ZSRR i Towarzystwo Ła.czności Km .,Sone~y krymskie''· W zbiorze „Sonetów krym 
ca łego narodu. Jednocześnie pragniem"• turalnej ZSRR z Zagranicą.. • · slncb" wszystkie wier~ze będą wydrukowane 
skarbnicę naszego dorobku narodowego Uroczyste akademie 1 wieczory, poświęcona równocześnie w językach rosyjs1;rlm t polskim. 
wzbot?acic własnvm. iak nairz:vnnieis7 vm 150. leciu urodzin A~am~. Mickiewicza odbyv1a Dzieła Adama Mickiewicza wydaje się · l\w 

kł d lk I k" • kl b t ją się w Leningradzie, Kijowie, Miflsku, Wilnte nież w językach ukraińskim, białoruskim, lite 
~ a . e?1 w wa ę P.0 s Jel asy ro 0 

: I i innych miastach. wskim 1 innych. Specjalny to:n wybranych 
111czeJ 1 w wałke miedzynarodow:vch sił W· bibliotekach Związku Radzieckiego .>tg!\· utworów polskiego wieszcza wydaje Wydawnlc· 
postęp?. J~steś'!°y p~d ty~ ';"'Zf!led.em tył nizuje się w dniu jubileuszu wystawy "dziel M•c two Literatury Dziecięcej. 
ko bo1owmkam1 naJhai:dz1e1 tworczego l kiewicza, a także ksią.żek i prac naukowo 1:111 · Grudniowe ntunery czasopism literacko . art;. 
ruchu, jaki wzbogaca kulturę każdego na- dawczych o Mickiewiczu. stycznych zam1eazczn ją. szereg przekładów z 
ro1fo i kulturę świata rewolucyjnego - Bardzo szeroko pędzie reprezentowana tw5r· Mickiewicza i ukazują. się ze specjalnymi arty 
rudiu robotniczego i jego ideologii". czość poety polskiego na wystawach, zorgani· kulami o wielkim .Polskim poecie. 

1.o~m kazał n~łożyć areszt na wszystkie 
statki i samoloty holenderskie, na któ­
rych znajdują się wojska lub sprzęt 
wojenny Holandii. Premier Birmy skie 
rował depeszę do premiera Indii z żą­
daniem wystąpienia z pomocą dla Indo­
nezji, w rnzie niezaprzestania ·akcji ho­
lenderskiej. Przedstawiciel Holandii 
starał się na ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa „umotywować" napaść 
holenderską naruszeniem rozejmu ze 
&trony Indonezji , nie mógl jedPak prze 
dłożyć na to żadnych dowodów. Posie­
dzenie Rady trwa. 

. Przedstawiciele Kolumbii i Syrii zgro 
~tli rezolucję zalecając w Radzie Bez­
pieczeństwa wYdanie rozkazu niezwło­
cznego zaprzestania działań wojennych 
w Indonezji. Rezolucja nie przewiduje 
jednak wycofania wojsk hOlenderskicb 
na poprzednio zajmowane pozycje. De­
legat USA Jessup oświadczy ł, że przy­
łącza się do rezolucji syryjsko-kolur-­
bijskiej. 

Debata w Radzie Bezpieczeńst~ 
wznowiona zostanie w czwartek: 

W przededn.iu 
wyborów 

-
TEL AWIW (Kol Israel). Przygotowania 

do wyborów do Zgromadzenia Ustawodaw 
czego, są w pełnym toku. Na terenie całe­
go kraju utworzono komisje wyborcz@. 
Wszystkie partie polityczne rowinęły oży. 
wioną kampanię przedwyborczą._ 

Przygotowania do wyborów odbywają 
się również w Jerozolimie. W mieście utwo 
rzono 52 pu!).kty wyborcze. Do głosowania 
uprawnionych jest 40.000 osób. 

NAKONIEC DOSTRZEGLI 
IMPERIALISTO W 

. T~L AWIW .. Jak donoszą, rząay Syrii 
i Libanu potępiły agresję holenderską w 
I~donezj~, ~kreślając ją mianem „imperia­
bstyczneJ mtrygi". Należałoby pochwali{: 
stanowisko rządów arabskich .... szkoda tyl 
~o, że wcześniej jeszcze „nie zauważyły", 
i~ same s~ narzędzie~ imperialistycznym „ 
biorąc udział w agresJ1 na państwo Izrael. 

/ 
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Przebieg 
TEL-AWIW (od wł. korespondenta) lecz również wzbogaciła się niepomiernie 
W podniosłym nastroju, w obecności nasza świadomość polityczna - w porów 

licznych rzesz publiczności, odbyła się u- naniu z tym; co było w okresie za!ożenia 
roczystość otwarcia 62-ej sesji Histadru- Histadrutu. Syjonizm oznaczał wtedy 
tu. „państwo w drodze" . Dziś, gdy Państwo 

Sala · teatru „Habima" udekorowana stało się już faktem, musimy znaleźć no­
czerwonymi i biało-niebieskimi flagami. wy wyraz dla nQszego życia i nowej rze­
N a scenie, która tonie w zieleni i kwia- czywistości. Ruch . nasz powstał, w celu 
tach, zasiedli członkowie Komitetu Wy- realizacji syjonizmu, który oznacza kon­
konawczego Histadn~tu, ministrowie rzą- centrację rozproszonych mas narodu ży­
du Izraela, goście i dziennikarze. dowskiego. C.el ten przybrał obecnie 

Sesję otwotzył trzema uderzeniami kształty realne, a zadaniem naszego ru­
młotka J. Szprincak. w swoim r.łowie chu jest przyśpieszyć jego urzeczywistnie 

nie. To będzie punkt ciężkości naszej pra wstępnym dał on przegląd dziejów Fede-
racji Związków Zawodowych · Izraela i cy syjonistycznej". 
podniósł ogromny wkład Histadrutu w W dalszym ciągu A. Cyzling podkreślił 

· dzieło odbudowy kraju, kolonizacji, stwo znaczenie zachowania samodzielności Hi­
rzenia masoweg0 ruchu chalucowego w stadrutu w życiu państwa. Samodzielność 
diasporze oraz organizacji sił zbrojnych klasowa jest pierwszym warunkiem wy­
naszego jiszuwu. Również w chwili obec- kon:mia naszych zadań. Jesteśmy częścią 
nej stoją przed Histadrutem ważne zada- międzynarodowego ruchu robotniczego i 
nia, a mianowicie: propaganda syjonizmu oowinniśmy związać naszą walkę z '\val­
otwarcie dróg dla wzmożonej imigracji, ką całe~o ruchu robotniczego na świecie 
ro::wój kulturv hebrc>.jskiej i walka 0 in- - w obronie pokoju i , wolności. 
tei;esy robotnika żydowskiego. Następnie wystąpiła Golda Meirson. 

z kolei zabiera głos premie: Dawid Dopatruje się ona siły Histadrutu w jed­
Ben Curion. Wspominając dzień założe- naści klasy robotniczej. Mimo, że istnieja 
nia Histadrntu mówca zaznaczył, że cały oewne różnice zdań, klasa robotnicza w 
ten twór, jakim jest obecnie Histadrut, Palestynie jest bardziej zjednoczoną, ani­
czerpie swe soki z rewolucji, która rozpo- żeli w innych krajach. Jedno z głównych 
częła się 70 lat temu, kiedy żydzi wyszli zadań Histadrutu w przyszłości polegać 
na pierwszą orkę na ziemi Izraela. będzie na tym, by ustrzec tej jedności i 

nie donuścić do rozłamu, który może po­w dalszym ciągu swego wystąpienia ciągnąć za sobą fatalne konsekwencje 
Ben Gurion omówił znaczenie ruchu cha dla rozwoju naszego państwa. lucowego dla odr odzenia narodu. Znacze 
nie''"! polega na tym, iż ruch t en potrafił Mówczyni wskazała na to, że Histadrut 
wychować człowieka zdolnego do aktyw- odegrał nader ważną rolę. jeśli chodzi ó 
nej pracy dla rtarodu, do realizacji idei nawiązanie kontaktów z zagranicą i po­
syjonistyczno _ socjalistycznej. Ben Gu- zyskanie sobie sympatii ze strony waż­
rion podkreślił, że Histadrut walczy nie nych czynników na arenie międzynarodo 
tylko o interesy klasy robotniczej, lecz wej. G. Meirson podnosi, że pozytywne 
wziął on również na siebie brzemie odpo stanowisko Związku Radzieckiego w kwe 
wiedzialności za los całego narodu. V/spa stii palestyńskiej zostało po raz pierwszy 
niałe osiągnięcia Histadrutu w dziedzinie zadeklarowane na Międzynarodowej Kon 
gospodarczej, społecznej i ~ulturalnej ferencji Związków Zawodowych w Lon­
świadczą o tym, że Federacja nasza wy- dynie. 
pełnia swe zadania. Dzięki tym sukcesom W drugim dniu sesji referat zasadniczy 
stało się możliwe założenie państwa ży- wygłosił P. Lubianikier, który omówił 
dowskiego, a wizja kop.centracji mas żydo działalność Histadrutu w ciągu ostatnich 

wskich w Palestynie stała się faktem. czterech lat. 
w k~-; n„ ~··r~NO przemówienia Ben Gu Referat Lubianikiera, który trwał prze 

fr.,., ~ · ··'~· r' ~ił. +n „ieżeli Histadrut nie S71
" ~-·-· · O:"'l:>:iny i zawierał sporo mate­

:- ·~ 'a z ~lkwidov.rać różnic międz" '"'"!':~M-.1- : a: u statystyczneg.o, nosił je. ~nak. ch~rak 
g5lnymi odłamami ruchu r-:-'·')~G;': .~e"'o i ter przedwyborczeJ mowy ag1tacyJne3. Ze 
obarczyć odpowiedziall" 1f~ ; 1 „.1 "lspólną słó"'. prelegenta v:-ryni~ało, jakoby Mapaj 
sprawę - to nie b~::!zi?. on m'.'.Jgł spełnić reahzow8:.ła w łome H1~tadrutu te post~la 
swego historycznego posłannictwa w pań- ty, o ktore walczyła i walczy opozyc]a. 
stwie Izrael". Wręcz śmiesznym wydawał się jego atak, 

Po przemówieniu Ben Guriona powita­
li sesję przedstawiciele. zagranicznych 
związków zawodowych oraz delegat Zwią 
zku Robotników Arabskich przy Histad­
rucie Rachman Ijow. Podkreślił on wiel­
kie znaczenie jakie n:ia współpraca robot 
ników żydowskich i arabskich, stwierdza 
jąc, że dzięki wysiłkom Histadrutu idea 
kooperacji i solidarności okrzepła wśród 
robotników arabskich i pomogła im w 
walce o poprawę bytu materialnego. Ro­
botnik arabski nigdy nie zapomni, że od­
powiedzialncśc za przelew krwi i nieszczę 
ścia, jakie spadły na naród arabski, pono 
szą arabskie klasy eksploatatorów i cie­
miężycieli. 

Delegat arabski zakończył swe przemó 
wienie, dając '?'yraz nadziei, że Histadrut 
nadal będzie udzielał poparcLa robotnika 
wi arabskiemu i pozwoli mu wyzwolić 
się spod jarzma ucisku klasowego. 
Następnie zabrał głos przywódca Ma­

pam tow. Jaakow· Chazan. Pełny tekst 
przemówienia podajemy na innym miej­
scu. 

Z kolei występuje przedstawiciel Ma­
pam, minister rolnictwa tow. A. Cyzling, 
który wywodzi m. in. 

„Żyjemy w okresie, w którym tworzy 
się historia. Niełatwo jest w takiej chwi­
li oddawać się nurtującym nas uczuciom. 
Histadrut powstał jako rezultat sił dy­
·namicznych drugiej aliji. Ludzie ci byli 
o::ianowani młodzieńczym zapałem - i 
naiwnosc1ą. Chcielibyśmy również w 
clnvili obecnej być ogarnięci płomieniami 
t~zo młodzieńczego entuzjazmu, jak to 
~1'al o miejsce 28 lat temu w auli Techni­
cum w Haifie, .gdy I. Brenner proklamo­
Ymł utworzenie organizacji rol:iotników 
"'ydowskich w Palestynie. Od tego czasu 
; ?dnak ogień ten nieco ostygł, a spojrze­
nie nasze stało się hardziej trzeźwe. Nie 
mamy jednak powodów ku temu, by nie 
widzieć ducha prostoty i młodzieńczości, 
który cechuje nasz ruch także w dniu 
dzisiejszym. Albowiem nie tylko liczeb­
ność nasza wzrosła pięćdziesięciokrotnie, 

skierowany przeciwko ministrowi pracy 
i odbudowy z powodu„. wydania ustawy 
o odszkodowaniach na rzecz robotników. 

Prelegent zobrazował ogromne osią­
gnięcia Federacji Związków Zawodowych 
Izraela w dziedzinie gospodarczej i socjal 
nej. W chwili obecnej ilość członków Hi­
sta!lrutu osią~ęła już cyfrę 193.994, czy­
li obejmuje 26 proc. ogółu ludności Izra­
ela i 44 proc. dorosłych mieszkańców kra 
ju. 
Spośród osiągnięć na polu socjalnym 

na specjalną wzmiankę zasługują Kasy 
Wzajemne; Pomocy. w których posiada 
swe udziały przeszło połowa wszystkich 
najemnych robotników w kraiu. Kasy te 
dysponują obecnie kapitałem siedmiu mil 
ionów funtów, a zadaniem Histadrutu bę 
dzie skoncentrowanie tych funduszów w 
jednej instytucji finansowej, celem wyko 
rzystania dla inwestycji w przedsiębior­
stwach, które odgrywają obecnie poważ­
ną rolę w życiu gospodarczym kraju. Jed 
no tylko przedsiębiorstwo budowlane Hi­
stadrutu „Sole! Bone" wykonało w ostat 
nich czterech latach prace na sumę 5 mi­
lionów funtów, a jego własny kapitał 
wzrósł do cyfry 4 milionów funtów. 

F . Lubianikier zaznaczył, że Histadrut 
ma poważne zasług;i w dziedzinie przemy 
słu wojennego. JeJ(o przedsiębiorstwa 
spółdzielcze wykonały dla celów wojen­
nych produkcję, której wartość wynosi 
250.000 funtów. 

Po referacie rozwinęła się ożywiQna 
dyskusja, w której jako pierwszy wystą­
pił tow. B. Repetur (Mapam). Poddał on 
ostrej krytyce władcze tendencje partii 
Mapai i wyraził obawę, że uszczuplanie 
samodzielności Federacji stanowi poważ-:­
ne niebezpieczeństwo dla jej istnienia. Po 
lemizując z Lubianikierem, !Xlówca oświa 
dczył, że ciasne interesy partyine Mapai 
miały większy wpływ na drogę kierowni 
ctwa Histadrutu, aniżeli interes klasy ro 
botniczej. W łonie Histadrutu zachodzą 
często wypadki podważania zasad demo­
kracji socjalistycznej. Również na arenie 
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polityki wewnętrznej kraju Histadrut nie 
wytycza swej samodzielnej i konsekwent 
nej linii. Powinien on walczyć przeciwko 
uchylaniu się od bowiązków obywatel­
skich w okresie wojennym. Pm~inien on 
walczyć o udział państwa w akcji pomo­
cy materialnej dla imigrantów i o upań­
stwowienie instytucji użyteczności i służ­
by publicznej, wchodzące w zakres zdro­
wotności i oświaty. 

W związku z tym władze Histadrutu 
powinny doma~ać się, by ochrona zdro­
wia i oświata były bezpłatne dla całej 
ludności. 

Porf.ając kwestię kompetencji Hista­
drutu ówca zaznaczył, że wszelkie spra 
wy z iązane z charakterem kolonizacji, 
organizac:ji młodzieżowych i wojska nie 
mogą być wyłączone spod kompetencji 
Histadrutu. Jednak partia większości do­
prowadziła do tego, że Histadtut nie ma 
'1ajmnie~szego wpływu na bieg wypad­
ków w kraju. 

W końcu swego przemó\vienia B. Repe 
tur podkreślił, że w obliczu zaostrzenia 
się walki klas, staje się jeszcze bardziej 
niebezpieczną tendencja Mapai do współ 
pracy z partiami nierobotniczymi i jej 
przeciwstawianie się jedności ruchu ro­
botniczego. Warunkiem tej jedności jest 
samodzielność klasowa Histadrutu i usta 
lenie jego polityki ha zasadach spcjaliz­
mu chalucowego. 

W dalszym ciągu dyskusji wystąpili D. 
Idelson, Jawnieli, Frumkin i H. Rubin, 
który polemizował z tezami referatu spra 
wozdawczego, podkreślając. że Lubiani­
kier omawiał osiągnięcia Histadrut, prze 
milczając całkowicie poważne braki i ble 
dy popełnione .-rzez kierownictwo. H. 
Rubin podkreślił jako haniebne pociągnię 
cie - decyzję Komitetu Wykonawczego, 
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który odmówił swego udziału w akcji po 
mocy na rzecz strajkujących górników 
francuskich. W chwili obecnej, podkreślił 
mówca, gdy groźba rozłamu wisi nad 
Światową Federacją Związków Zawodo­
wych, mają szczególne znaczenie posunię 
cia Histadrutu dotyczące innych odła­
mów tego ruchu na świecie. Byłoby grze­
chem niewybaczalnym, gdyby Histadrut 
uległ rozbijackim tendencjom angielski~i.­
związków zawodowych i sprzeniewierzył 
się zasadom mię(t.iynarodowej solidarno­
ści proletariatu. 

M. Wilner (komunista) wskazał na dwa 
czynniki, które przyniosły nam zwycię­
stwo w walce o samodzielność państwo­
wą. Są nimi: idealizm i bohaterstwo na­
szej młodzieży oraz pomoc Związku Ra­
dzieckiego i państw demokracji ludowej. 
„Nie przelewaliśmy krwi swojej - pod­
kreślił mówca - aby teraz oddać władzę 
w obce ręce, a ci, którzy walczą w obro­
nie naszej wolności, nie życzą sobie kom­
promisu z rządami reakcji arabskiej -
czy to Abdulli, czy też Faruka". 

Po wystąpieniu wspomnianych mów­
ców, przewodniczący J. Szprincak przer­
wał dalszą debatę nad referatem 
sprawozdawczym i oznajmił, że posiedze­
nie przechodzi do następnego punktu po­
>:ządku dziennego w sprawie rozwiązania 
Palmachu, wniesionego przez Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą. 

Po u_kazaniu się na mównicy rzeczni­
ka powyższej interpelacji tow. Jaakowa 
Riftina, (Mapam) na sali zapanowała ab­
solutna cisza. Liczne audytorium wytęży 
ło słuch, gdyż sprawa ta absorbowała 
ostatnio opinię publiczną w kraju, stając 
się tematem ostrej polemiki na łamach 
całej prasy hebrajskiej. Widoczne było, 
że mówca poruszy jedno z centralnych za 

Histadrut awangardą 
Stoimy na rozdrożu historycznym. Kto 

jest istotnym wyrazicielem tych wielkich 
przemian, jakie dokonują się na naszych 
oczach? Kto wykuł naszą siłę polityczną, 
kto przygotował ł rozwinął nasze możli­
wości obronne? Kto przeobraził Żyda oder 
wanego od ziemi, miotanego na podobień­
stwo liścia przez przeciwne wiatry - w 
człowieka zakorzenionego w glebie ojczy­
stej, w człowieka, który potrafił nie§c brze 
mię budownictwa i walki? Dokonały te· 
go przede wszystkim zastępy chalucowe, 
które kroczą razem, mimo istniejącej róż­
nicy zdań, wpatrzone w wielką wizję sy­
jonizmu i socjalizmu, wypisaną na sztan­
darach Hisfadrutu. 

TWÓRCZA AKTYWNOSC 
Samodzielna, aktywna twórczość chalu­

cowa robotnika ż:vdowskiego - ona wła­
śnie przekształciła oblicze tego kraju, 
stworzyła nową rzeczywistość narodową i 
społeczną, nadała kierunek rozwojowi ca­
łego jiszuwu. Ta właśnie aktywność 
stworzyła przesłanki dla naszej samodziel 
ności, j~szcze zanim zostało proklamowa­
ne państwo żydowskie. Ta aktywncśc 
twórcza sił chalucowych, zrzeszonych w 
Histadrucie - aktywność syjonistyczna, a 
zarazem socjalistyczna - uczyniła z ji­
szuwu żydowskiego siłę postęp'!)wą w tej 
części świata. 

Swiadomośc powyższego jest niezbędna 
nie tylko dla trafnej oceny roli Histadrutu 
w przeszłości, dla zrozumienia przemian 
odbywających się w teraźniejszości, lecz 
również umożliwi nam wykonanie zadań, 
które oczekują nas w najbliższej przyszło­
ści w· państwie Izrael. Od tej świadomości 
będzie również zależał charakter naszego 
państwa, jako potężnego instrumentu 
realizacji wielkiego syjonizmu. 

Podobne zadania ·nie stały jeszcze przed 
żadnym państwem i przed żadną klasą spo­
łeczną na całym świecie. Nasze zadanie po­
legało na stworzeniu narodu, na stworze­
niu klasy. Nie chodziło tu o pracę organi­
zacyjną, lecz właśnie i przede wszystkim o 
twórczą. Zadanie to spełniamy nadal -
nawet obecnie, po utworzeniu państwa 
żydowskiego. Masy żydowskie nie przy­
będą do Palestyny na rozkaz państwa 
Izrael. Również Negew nie zostanie w ten 
sposób wyzwolony. Tylko pod warun­
kiem. że bedzie istnfała nadal samodziel· 
na siła chaiuc'!)wa, a klasa robotnicza za­
chowa swą samodzielność - będzie moż­
liwe kontynuowanie dzieła odbudowy na-

szego kraju, dzieła odrodzenia naszego 
nar_9du. 

Nasze odrodzenie narodowe jest nie­
możliwe bez gruntownego przewarstwo­
wienia naszych mas ludowych. Na nas 
spoczywa obowiązek nie tylko skoncentro 
wania mas żydowskich w Palestynie. Mu­
simy przebudować od podstaw ich struk­
turę społeczno-ekonomiczną. M;usimy two 
rzyc naród od nowa. Któż dokona tego 
cudu powrotu mieszczanina do pracy na 
roli, produktywizacji w najlepszym tego 
słowa znaczeniu. Żadne dekrety państwo­
we, ani rozporządzenia rządu nie dokonają 
tego. Cudu tego dokonać może jedynie sa­
modzielny t. chalucowy ruch robotniczy. 
Tylko on potrafi sworzyc nowy naród i no­
wą klasę robotniczą w Palestynie. 

NIE WYSTARCZĄ ZWYCIĘSTWA 
MILITARNE 

Nie siła militarna zbuduje wie§ żydow­
ską. Nie jest to przedsięwzięcie natury 
wojskowej. Zadanie to spoczywa na Hi­
stadrucie, na barkach ruchu robotniczego. 
Jednostki wojskowe nie zbudują wsi ży­
dowskiej. Wręcz przeciwnie: właśnie wieś 
żydowska, zbudowana mozołem robotnika 
i chaluca żydowskiego, będzie w przyszło­
ści źródłem naszej siły dla obrony, bu­
downictwa i walki. Bezpieczeństwo nasze 
go kraju nie może się opierać jedynie na 
zwycięstwach militarnych. Jest rzeczą ko­
nieczną osiągnąć pokój z sąsiednimi naro­
dami - pokój oparty na zasadach brater­
stwa oraz równości narodowej i społecz­
nej. Ale również po realizacji pokoju 
kwestia bezpieczeńswa pozostanie nadal 
centralnym problemem naszego życia. Na­
wet wtedy przyszłość nasza będzie uza­
leżniona od naszej siły i warunków obron­
nych naszego kraju. 

Zapytujemy: w jaki sposób da się to 
urzeczywistnić? Czy będziemy mogli stale 
utrzymywać armię w obecnvch rozmia­
rach? - Nie. Sprostamy naszym zada­
niom tylko pod warunkiem. że uda nam 
się zbudować setki osiedli takich, jak 
Negba i Jad Mordchaj, Geszer i Ejn-Gew, 
Bejt-Eszel i Dgauia. Tylko takie punkty 
osiedleńcze, których mieszkańcy pracują i 
zawsze są gotowi stanąć w obronie każ­
dej piędzi ziemi, którzy wiedzą, że nie ma­
ją prawa opuście swej placówki - tylko 
setki takich punktów mogą zapewnić bez­
pieczeństwo przyszłym naszym pokoleniom. 
Dzięki nim naród nasz będzie narodem 
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Rady Hist a drut Haowdim. 
gadnień, od których zależy droga ruchu cji. Nasze przyszłe pokoknia będą pamię­
robotniczego w Izraelu. tały nie o bh1rokratach, lecz o bohate-

Na wstępie swego przemówienia J. Rif rach Har-El, którzy krwią swoją wyzwo­
tin zacwtował kilka ustępów z broszury, lil.i góry Jehudy i wąwozy jerczołimskie". 
wydanej przez ministerstwo. Obrony Na- J. Riftin polemizował następnie z tvmi. 
rodowej w sprawie rozwiązania jedno- którzy twierdzą, że rozwiązanie sztabu 
stek Palmachu. W jednym z tych ustę- Palmachu jest konieczne ze względu na 
pów jest mowa. o j ym, że „cała wrzawa niebezpieczeństwo dwutorowości w do­
wokół sprawy Palm~chu jest nier1orzecz- wództwie armH. Nie idzie tu przecież o 
na", w innych jednak zdaniach Ben-Gu- jakiś równoległy sztab operacyjny. Argu 
rion podkreśla. że w pierwszym stadium ment dwutorowości jest bezpodstawnv, 
naszych walk Palma.eh był koniecznością tal~ samo, jak w swoim czasie nieuzasad­
ze wzgledów militarnych. W tym właśnie niony był sprzeciw wobec decyzji o u~;"'? 
tk'wi sedno dyskusji - oświadczył Riftin. rzeniu odrębnych jednostek artylerJ1 i 

Czy z punktu widzeni!l wojskowe~o zacho lotnictwa. W końcu przyznano rację tvm, 
dzi potrzeba takiej formacji, jak~ jest którzy domagali się utworzenia o~dziel: 
Palmach, czy też nie? My odpowiadamy net{o aparatu, kierująceP.o wspommanym1 
na to pytanie twierdząco. Także snecja- odrębnymi formacjami . Te same motywy, 
liści wojskowi utrzymują, że na długich które przemawiały za odrębnymi jed:i?­
.i krętych liniach frontu są nieodzowne stkami artylerji i lotnictwa, odnoszą s1~ 
szturmowe jednostki o wyjątkowej sile w całej rozciągłości również do formacJ1 
uderzenia i dużej ruchliwości, przy po- Palmachu. 
mocy których można by w węzłowych Riftin ostro zaprotestował przeciwko 
punktach zadawać nieoczekiwane ciosy. szerzeniu legendy o ·tym, jakoby Palmac~ 
Dlatego też możemy śmiało twierdzić, że stał się ośrodkiem elitaryzIPu i uprzyw1-
nie względy wojskowe podyktowały po- lejowania w szerepch armii. W rzeczywi 
sunięcia rządu w sprawie Palmachu. stości jest wręcz przeciwnie: Palm~ch re~ 
Punkt ciężkości wcale nie leży na płasz- alizuje w. swych szeregach pełną rownośc 
czyźnie militarnej. Chodzi tu raczej o i chciałby zaszczepić tę zasa.dę w c_ałej. ~r 
pewne objawy i tendencje w łonie armii, mii Izraela. Bezpodstawne Jest rowruez, 
które mają zmienić jej demokr!ltyczną zdaniem mówcy, twierdzenie Ben-Gurio­
strukturę, a które stoją w jaskrawej na, że Palmach stanowi sektę partyjną w 
sprzeczności z duchem Palmachu. szeregach armii. I , . 

W dalszym ciągu swego }Jrzemówienia W końcu mówca podkresla z naci-
Riftin przeczytał rozkaz dzienny bryga- skiem, że nie ma żadnej innej obiektyw­
dy Palmachu Har-El, który miał· zostać nej przyczyny dla rozwiązania Palmachu, 
ogłoszony w dniu otwarcia nowej szosy poza pewnymi względami polityki wew­
Tel - Awiw - Jerozolima. Rozkaz ten nętrznej, a nawet zewnętrznej. 
został w ostatniej chwili skofiskowany. P. Lubianikier usiłował zbif: wywody 
„~raka cenzura - zawołał Riftin - jest rzecznika interpelacji Mapam twierdze­
plętnem moralnym państwa Izrael". niem, że sprawa istnienia czy likwidacji 

„Historia przejdzie do porządku dzien- \sztabu Palmachu jest kwestią politycz.no­
nego nad podobnymi objawami biurokra- wojskową, a Komitet Wykonawczy H1sta 

-- klasy i narodu 
twórczym, pracującym i zdolnym do obro- stanie zrealizowana. Tylko jedna siła mo­
ny swej ojczyzny. że założyć podwaliny pod prawdziwy po­

PRACA WYCHOWAWCZA 
W DIASPORZE 

I o tym powinniśmy pamiętać: Praca 
wychowawcza wśród mas chalu,cowych w 
diasporze, przygotowanie tych zastępów 
do kontynuow.ania naszej drogi - spo­
czywa również na barkach Histadrutu, na 
barkach ruchów chalucowych, wchodzą­
cych w jego skład. Państwo nasze jest ty­
pu mieszczańskiego i być może zachowa 
tę strukturę jeszcze przez dłuższy czas. 
Któż będzie walczył o charakter postępo­
wy naszego państwa - z punktu widze­
nia społecznego i narodowego, na ze­
wnątrz i na wewnątrz? Nie jest to kwe­
stia abstrakcyjnej ideologii. 

Od tego zależy, czy państwo nasze stanie 
się siłą przyciągającą dla mas ludowych, 
rozproszonych pó całym świecie. Od tego 
zależy, czy będą zdążały do Izraela masy 
ludowe nie tylko z tych krajów, w któ­
rych skupiska żydowskie są spustoszone, 
lecz także z owych- krajów, gdzie Żydzi 
prowadzą normalny i dostatni tryb życia. 
Od tego również zależy, czy państwo na­
sze będzie samodzielne, niezależnie od sił 
reakcji, przygotowujących nową rzeź 
światową i związane więzami przyjaźni 
z siłami postępu i pokoju, na czele któ­
rych stoi Związek Radziecki. I znów za­
pytujemy: kto jest powołany do spełnie­
nia tego zadania? Jedynie Histadrut Ha­
owdim, jedynie wpływ zorganizowanego 
robotnika na życie państwowe jest naj­
pewniejszą teg~ rękojmią. 

kój w Palestynie - pokój między nami 
a Arabami. Jest nią Histadrut. To było 
jego zadaniem w przeszłości i pozostanie 
nim jeszcze w znacznej mierze na przy­
szłość. 

PRZEDE WSZYSTKIM - FRONT 
ROBOTNICZY 

W jakich warunkach będzie mógł Hista­
drut urzeczywistnić te wielki~, historyc:i:_­
ne zadania? Będzie on mógł_ je wykonac, 
jeśli pozostanie wierny swemu posłan­
nictwu syjonistycznemu i społecznemu, 
jeśli pozostanie wierny samodzielności 
klaSfwej robotnika żydowskiego w Pale­
styme. Będzie on mógł je wykónać, jeśli 
ustrój będzie oparty na braterstwie i jed­
ności robotniczej - jeśli będzie świadom 
tego, że jednolity front rob?tniczy ~a 
pierwszeństwo przed wszelką mną koali­
cją. Każdy z nas zdaje sobie sprawę, że w 
ostatnim czasie wzrosło napięcie w łonie 
Histadrutu. W biuletynie Ministerstwa 
Obrony Narodowej na temat regulaminu 
Armii Izraela czytamy, że dyscyplina 
jest podstawą wszelkiego współżycia spo­
łecznego. Wydaje mi się, że nawet w ar­
mii porządek powinien być odwrotny: 
współżycie i koleżeństwo winny hyc pod­
stawą dyscypliny. A jeśli tak powinno być 
w armii, to tym bardziej - w Histadru~ 
cie. Siła Histadrutu będzie zależała od 
tegó, czy zdoła on kultywować w swych 
szeregach ideę szczerej współpracy i ko­
lektywnej odpowiedzialności. Tylko w 
tym wypadku może hyc mowa o pra"'.­
dziwej dyscyplinie i tylko dzięki temu HI­
stadrut będzie mógł stać się decydującym 
czynnikiem w naszym żyCiu w przyszło-

J AK ZOSTANIE OSIĄGNIĘTY ści. Albowiem jedno jest dla nas jasne: 
PRAWDZIWY POKÓJ? z powstaniem państwa żydowskiego zada-

-Ch · • • ·yc·e powróci nia Histadrutu nie uległy ograniczeniu. 
cemy w1erzyc, ze z 1 W · · · · h 

0 
erzył 

wkrótce do swe o normalnego trybu, . p~ost pr~ec1wme: zasięg tc. r zsz 
a i my będziemy g mogli wrócić do naszej się 1. zadania .te nabrały sp~cJalnego. zna-
t • · Ni· b dzie J·ednak pokoJ·u czema. Od H1stadrutu własme zalezy, w worczeJ pracy. e ę . k. k. k , ·d · " ego 
w Palestynie na dłuższą metę, jeżeli nie Ja _im 1eru~ u. poJ z1~ rozwoJ nasz _ 
zdołam osia nąć zrozumienia, brater- pai:;is~w?, w .Jak~m . temp~e z~ołamy webło 
stwa i y współp~a·cy z narodem arabskim. nąc un1grac3ę, Jaki~ łozysk1em gospoda~­
J est to, oczywiście, w pierwszym rzędzie czym, s~?łeczn~m 1 kultur~~ny~ popłyn~~ 
zadanie natury politycznej, lecz w zasa·· nowa. ah3a - Jak złącz,~ się w Jedno .un1. 
dzie jest to kwestia społeczno-narodowa. granc1, pochodzący z roznych środo~1sk 1 

Jeżeli nie powstanie zjednoczony froni krajów. Od Histadrutu zależeć_ ~ędz1e, czy 
robotnika żydowskiego i arabskiego, jeże- naród żydowski przy?yły. z roznych k~a­
li robotnik żydowski i przede wszystkim iów galutu p~zyst~suJe , s~ę do .w~run~ow 
Uistadrut nie zrozumie, że tylko na za~a- życia, pracy ! two~czos..:1. Jezeb H1sta· 
dzie braterstwa narodów zostanie osią. d~ut pozostame w1e~ny sw~mu posłan: 
gniety prawdziwy pokój w Palestynie -1 mct~u, .~o p~pr~wa~z1 o~ l!arod ku pelneJ 
to jd~a nrawdziwego nbkoju nigdy nie zo· reahzac11 syJomzm 1 socJahzm. 

drutu nie był kompetentny do powzięcia nad poszczególnymi punktami poruszo­
uchwały w tej sprawie. Poza tym decyz- nymi w dyskusji. 
ja rządu dotyczy jedynię naczelnego szta W sprawie rozwiązania Palmachu -
bu Palmachu, nie zaś poszczególnych Zjednoczona Partia Robotnicza w~iosła 

ProJ'ekt rezolucji, która domaga się od jednostek. d · 1 
. , · · · · · d r ministerstwa obrony naro oweJ anu owa-

Odpowiedz Lubiamk1era me za ow~ i- wania decyzji o rozwiązaniu naczelnego 
ła zwolenników opozycji, którzy nie u ry. sztabu jednostek Palmachu, oraz kulty­
wali swego oburzenia. . , . wowania wartości chalucowych i demo-
Następny mówca I. Idelson dow:odł, ~e kracji vl szeregach armii Izraela. 

przyjęcie decyzji o rozwiązaniu Jedy~J~ Projekt teo. został odrzucony 69 głosa­
sztabu Palmachu było ze strony ko'ł.h~J~ mi Mapai przeciwko 39 głosom Mapam. 
rządowej chwytem taktyczny~, _a w~asc~ Inne frakcJe powstrzymały się od głoso­
wą intencją prawicy jest c~l~o.w1ta hk':"~ . wania. 
dacja jednostek Palmachu i JUZ w chw~h w sprawie oceny dotychczasowe~ ~zia­
obecnej zamysł ten jest konsekwentnie łalności I:Iistadrutu, zostały wmes10ne 
realizowany przez różne instancj~ rządzą dwa ·proiekty rezolucji, które w niektó­
ce. Wydawało się , że Histadrut je!'t tą rych. punktach pokrywają się. Zjednoczo 
organfzacją, która. Powinna była stanąć na Partia Robotnicza podkreśliła w swo­
w obronie tych jednostek wojskowych, im projekcie szereg postulatów pod adre 
które wyszły z klasy robotniczej i sta- sem rządu, których 11/fapai nie c~ciała 
nowią w znacznej " mierze o potencjale anrobować. p 0 „tulaty te odnoszą się do 
naszych sił zbrojnych. Jednakże partia ochronv samodzielności Histadrutu oraz 
większości nie dopuściła do jakiejkolwiek przcwtdują ponoszenie przez pracod~w~ 
interwencji Histadrutu w tej sprawie. ' ców cześci' kosztów ub~zpieczenia socJal-
Piękne przemówienie w obronie Pal- nego. Prócz tego projekt Map<1m zawiera 

machu wygłosił przywódca Mapam, a żądanie ustanowienia norm mieszkalnych 
jednocześnie wyższy oficer Palmachu, Jo i konfiskaty zbędnej oowierzchni mie­
sef Tabenkin. Podkreślił on fakt, że wal- szkań na rzecz nowych imigrantów. Se:;ja 
ka o Palmach nie. jest walką o te lub in- postanowiła przekazać oba projekty ple ... 
ne odrębne jednostki wojskowe, lecz wal num Komitetu Wykonawczego dla ich u­
ką o oblicze i strukturę armii. Przeciwni zgodnienia. 
cy Palmachu pragną przekszta~cić nas7:e I W sprawie arbitrażu w pa·\ stwie Izrael 
siły zbrojne w armię o ślene] dyscyph- projekt rezolucji Mapam itłosił: Histad­
nie o zasadniczych różnicach między sze rut sprzeciwi się wszelkiej formie arbitrit 
reg~wcem a oficerem ( ustroju biurokra- żu, stojąc w obronie prawa do walki kla; 
tycznym. Twórcy i obrońcy Palmach~ sowej (z prawem do strajków włącznie) 
stoją na stanowisku, że armia o podobne] we wszystkich przedsiębiorstwach i in ... 
strukturze nie ma racji bytu w naszych stytucjach. Na wniosek frak„;i l\fau~i 
warunkach i jeżeli rzeczywiście wszyst- również i ten projekt został większością 
kie nasze jedn0stk_i zbrojne zostaną zor- głosów przekazany plenum Komitetu Wy 
ganizowane według powyższych wzorów, konawczego. , 
to nie możemy liczyć na zwycięstwo. i Gwałtowny sprzeciw frakcji MaPai wy, 

Nasz żołnierz - zanaczył Tabenkin - wołał projekt rezolucji w sprawie sto„ 
pd~nien być człowiekiem myślącym, sunkµ państwa do religii, wniesiony przet 
świadomym celów swojej walki oraz jed Mapam. Rezolucja ta dorn'ł.i::a się zupeł ... 
nostką o samodzielnej inicjatywie na po- nego oddzielenia religii od pa6.stw11 i o-. 
lu bitwy. Ponad to musi on być zdolnym chrony wolności sumienia. Projekt teir 
do wykonywania specjalnych zadań na- został zdjęty z porządku dziennego. 
tury kolonizacyjnej. Jednostki Palmachu ·Zjednoczona Partia Robotnir7" wniosła 
odpowiadają całkowicie tym warunkom. jeszcze kilka projektów rezolu,..ii w kwe­
i jeżeli nie uda się wychować w tym du-· stiach żywotnych dla ruchu robotnic7ego, 
chu całej armii, to przynajmniej należy irk: organizowanie. robotnika .ara~sk~ego, 
strzec jak źrenicy oka odrębności tej na- lfolonizacia robotmcza, składki m1es1ęcz­
szej formacji - awangardy walczącego ne dla cŻłonków Histadrutu, ·cenzura pań 
Izraela". stwowa, Swiatowa Federaci" Związków 

W dyskusji nad sprawą Palmachu za- Zawodowych, oraz w kwec;1 ii <>kcji "'lli­
bierali również głos dr.' Lejbowicz, J. Cha darności ze strajkującymi górnikal"'li fran 
zan i z. Rubaszow. ;:uskimi. We wszystkich tv<'h proiel.·t<>~!r 

W dalszym ciągu debaty poruszono Mapam domaga się od kierownictwa Hi" 
szereg zagadnień z problematyki ruchu stadrutu prowadzenia konsf'kwentnie-re­
robotniczego w Izraelu, jak: kwestia u- wolucyjnej linii politycznej we wszy 
stosunkowania się do robotnika arabskie stkich dziedzinach życia gospodarczego i 
go, sprawa osiedlenia robotników na ro- '>połecznego. 
li, rola biur pośrednictwa pracy i t . d. Powyższe projekty zostały przez fral~ 

Po wyczerpaniu porządku dziennego cje większości bądź odrzucone, bądź te~ 
przystąpiono do głosowania nad projek- przekazane plenum Komitetu Wykonaw• 
tarni rezolucji. Głosowanie odbywało się czego. 

Rada Robotnicza Tel~Awiwu 
czci 28-ą rocznicę Histadrutu . 

W dniu 12 grudnia odbyło się w sali tea~ru mniejszy, niż jego faktyczna waga w jiszu• 
Habima" moczyste posiedzenie Rady Ro· wie. 

botniczej Tel Awiwu ku czci 28·ej rocznicy W im'.eniu Ziednoczonej Partii Robotniczej 
HJistadrutu. z przemówienJiami wystąprn przemawiał B. Repetur. Dokon::ił on przeglą 
przedstawiciele wszystkich stronnictw polity. du osiągnięć Hist,adrutu w dziele kierowania 
cznych wchodzących w skład Federacji Zwią ruchem robotn'.czym i w;:chow<mia go ku 
zków zawodowych. realizacji postulatów chalucowych. Dzięki 

tym osiągnięciom przyczynił się Histadrut 
Przedstawiciel „Haowed Hacijoni" A. d-0 zmiany obl!icza kraju 1 stworzen a no-

Kohen omówił sytuację wewnętrzną w Hi· wego typu robotnika ż'ydowskiegG. Mówca 
•stadrucie i przestrzegł przed ni.ebez_pieczeń- podkTeślił, że siła H'.stadrutu tkwi w tym, 
stwem rozłamu Nakazem chwili - powie- iż nle ograniczył on swojej działalności d-0 
dział on - jest konsolidacja wszystkich ~:ił sprawy poprawy wa.runków pracy, ll'lcz stał 
naszej Federacj1 i wzmocnienie jej jedności. się klasową organizacją naszego robotnika. 
Przedstawiciel Partii Komunistycznej Szpi· Izrael Meremińsk.l, który przemawiał z ra· 
cer zajął się w swoim wystąp.'.eniu kwestią mienia Mapa! zauważył. że Histadrut p<>­
·roli' Histadrutu w życiu państwa 1 podkreślił wstał pod znakiem czynu, Zdołał on prze;sto 
z ubolewaniem że wpływ Federacji na poli- czyć szare jednostki w twórczą klasę ro. 
tykę wewnęt~zną jest nieproporcjonalnie I botniczą .. 

Nowe p riedsiębiorstwa przemysłowe 
Troska o zabezpieczenie pracy i zarob­

ku dla wzrastającej wciąż ludności Izrae 
la nakłada nowe obowiązki na przemysł 
izraelski. Niestety okres wojenny zaha­
mował realizację wielu ważn~ch planów 
w tej dziedzinie. ponieważ daje się odczuć 
brak rąk do pracy oraz k'.apitału. 

A jednak mimo tych trudności, w obec 
nych trudnych waruńkach powstają w Iz 
raelu nowe przedsiębiorstwa przemysło­
we, o których po krótce podamy: 

, W Haifie zakańcza się przygotowania 

do otwarcia fabryki wyrobów tekstyl­
nych „Kardani", która będzie filią firmy 
„Ata" inwenstującej w tym celu 300.000 
funtów. Nowa fabryka posiadać będzie 
..vielkie możliwości produkcyjne i obsłu­
ży nie tylko „Atę", ale także większość 
fabryk tekstylnych w kraju. Cena towa­
rów będzie o wiele niższa niż dotychczas. 
„Kardani" planuje również założenie sze­
regu tkalni. w kibucach. 

Obok „Kardani" zostanie wkrótce wy ... 
'rnńczona druga fabryka dla produkcji 
przetworów chemicznych. 
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W 50 rocznicę urodzin 
Jana Gotarda 

Getto • 
I. Oświą • c1mr 

Wrażenia publicysty radzieckiego z · pobytu ~ Polsce Jan G-0 tard urodził się w 1898 roku w 
"\Yarszi:wie, jako .s~n lekarza. Po uko~cze- „.c!ntralna czę§ć stolicy - siam Warszawa I ziemi, gdzie niegdzie skąpo porosłej trawą. Dziesiątki piętrowych budynków, ustaw/o· 
mu ~zkoły ~rednie,1 ro~począ.ł na. umw~r- z je/ pqlacami, przepięknymi pomnikami poi- Nie widać lam an/ ścian nnJ belek, ani komi. nych w równych rzędlJch wzdłuż jezdni, oko­
sytec1.e studmm hist.o~i. · Następrue, skie- skiego budownictwa - po dZ'iP.ń d11isie1szy Je· nów - ni..:zego, co by świadczyło o tym, że /cnych kwietnikami - normalnym swym wy­
rowu.i~c swe zd~ln?.SCl na w~aściwe ?>ry, ży w gruzac.h. Obecnie jeszcze trudno przeni· w tym, miejscu żyli ludzie, lstnU1ły u/lee, wie- glqdem wywołują zdzlwienle zwiedzających. 
ws~apil do Akad„mn Sztuk. Pi.ęknyc~ i zo- knąć do tej czę§ci miasta. Tylko pnąc się po lop1ętrowe doniy. Trwaiacy przez szereg dni W miastach ruiny, spustoszenia, n tu - nie­
st.a. art':'s~ą mal~rzem. Dzięki ~bitnemu j' przewróconych płytach żelazo-betonu do wy- morderczy ogień czołgów, arty/erl/ i somolo- uszkodzone przez działania wojenne szeregl 
talentoV\~ 1 orygmalny~ koncepc1om 1:1?-a sokości pierwszego piętra - można ogarnąć tów pogrzebał pod odłamkami cegieł I betonu domów mieszkalnych, lakf,erowane drzwi, okna, 
~o n;iu się st_worzvć .. d.z1e~a o meo:rzem1.ia-1 wzrokiem d11lelnice o zburzonych domach, zwa- przeszło trzysta tysięcy ludzi. kwietniki ... Zanim jednak zdążyli§my zadawać 
J!ce\wartośc:i. Po<leJ:;cie iego do s~uk było liska rozbitych · cegieł, oznaczające byle u/lee, . ' pytania - rozpoczął się improwizowany wlec. 
Zv w~zech .nu.a,.r uczciwe. Pr~vsłoWl:1Wa bv- przecznice, place... A tylko /eden zakąte_k wsp~mina 0 nich: na Niezwykły to wiec. Toki wiec może tylko od-
ła pracowitosc artvsty. ktory pos7„„~„;t. Obok Starej Warszawy - sławne getto. W o~zyszczonym placu, po~ród le/ og_romnef, mo- I być się w Oświęcimiu. Mówcy wzruszają się, 
n''m svr-m obrazom poświęcał całe miesiii: pierwszych dniach naszego pobytu w· Warsza- giły, wznoSJ się wspaniały pomnik męczennl- głos Jch drży, oczy ich zachodzą łzami. To 
ce. a nawet - lata. wie oglądaliśmy nowy film „Ulica Graniczna·, ków getta. wzruszenie udziela się słuchaczom... Przed 
Żydo~skie Towarzystwo Krzewienia opowiadający historię bohaterskiego powsta- W tymże dniu, ustnlając program naszej naszym wzrokiem ożywają cierpienia l męki 

~z~uk P1~knych włączyło iP<70 dzieła do DO ni<I w gętcJe w 1943 r. Wydawało się, że po przejażdżki po Polsce, postanowili§my zwiedzić milionów nieszczęśliwych ofiar nazizmu. 
smiertne1 wystawy zamordowanych art.V- tym filmie nie może być dla nas żndnych nie- obóz o§więoimski. Wykonaliśmy ten zamia,r Oglądaliśmy obóz. Te zaciszne na pozór 
stów-pl~tyków. Padł on bowiem jako 1;yd spod1Jia.nek. Jednakże obraz zburzonego getta, nieco później, iadąc z Katowic do W.wszawy. budynki, zwykle domy mieszkalne, olcazały się 
z rak siepaczv niemieckich. który roztoczył się przed naszymi oczyma na Poranna mgła, deszcz I strugi wody, ście- strasznym/ barakami, gdzie ginęli więźniowie, 
Był to rzadko spotykany typ człowieka. tle chmurnego, paźd1Jiernikowego poranka - kające po s2ybach samochodu, nie pozwoliły „blokami" upiorne/ lab.ryki śmiercI. 

Można śmiało oowiedzieć. że nie miał on przekonał nas, że nawet kino i wszystkimi nam oglqdoć drogi do obozu. Dopiero gdy „Blok kor", „blok śmierci." Każda f.zba, 
ani jednego wroga, lub też przeciwnika.. możliwościami nie jest w ~Innie w wyczerpu_- autobus nagle zatrzymał się, spostrzegliśmy że cela - to wyrafinowana katownia. · Tu · 
Kto chocb.żby na krótko zetknął" się z tym jący sposób odźwierciedlić barbarzyństwa /u- jeste§my no miejscu. Niespodzian.kq było dla torturowali i mordowa/1 Polaków, Żydów 
artysta,.. musiał cenić niezwykłe zalety je- dobójców faszystowskich. nas przyjęcie, jakie nom zgotowali mieszkań- Czechów, Ros/an, Francuzów. Mur egze· 
go charakteru. Gotard wvż:vwał się głów- Na przestrzeni kilku dzielnic rozpostarła się cy miasta i pracownicy muzeum, wybudowa- kucyjny, szubienice, kamery gazowe, piece 
nie W środowisku polskim, ·choć nigdy nie martwa, niezamJeszkala pustynia z kamieni t nego na terenie obozu. krematoryjne, kotły, w których gotowa-
~&.Dierał sie swego żydostwa. Znamiennym no mydło z trupów, niezliczone przyrządy do 
.iest fakt, że w czasie okupacji nie wyraził R • T I A inkwizycji J niszczenia JudrJ. W jednym z 
on nig'dv zgody na zmianę swego na.zwi- ozszerzen"1e terytorium e ·w1"wu „bloków" zapoznaliśmy siit z rozmiarami zbro-ska, chociaż przyjaciele doradzali mu to ze • dnl katów o§więcimskich. W dużym lokalu, 
względu na bezpieczeństwo osobiste. obitym kirem, wzniesiono ogromną piramidę 

Jan Gotard wyróżniał się spośród pleja TEL-AWIW (Obsł. wł.). - Na ostatnim I Nie zostało natomiast spełnione żądanie z włosów kobiet, zamęczonych w obozie. To 
dy współczesnych mu plastyków. Można pos:t!dzeniu Rady Miejskiej Tel-Awiwu Rady Miasta co do włączenia innych 3-ch tylko drobna cząstka włosów uśmierconych 
prywiedzieć. że malował zrozumiale dla prezydent miasta I, Rokach podał do wia- dzielnic, a mianowicie: Karton i Mnaszija kobiet - tylko to, czer:io n/P. zdążono wywieźć 
wszystkich - chociaż wzorował się na go- domości, że ministerstwo spraw wewnętrz- oraz dawnej dzielnicy niemieckiej - mi- do Niemiec. U stóp lego strasznego pomnika 
tyku i prerafaelistach _ 1· opracowyW·ał k . dz 1 . uświadomiliśmy sobie realnie, że w o.§więclm-nych zatwierdziło z pewnymi popraw a- mo, ze ie nice te wcinają s:ę w teryto- k" b śmi 1 1 d d każdy obraz do na.,·drobnie.,·sa;ych szcze- s im o ozie erc zg a wno pana cztery 

Ó ·' ·' mi proJ·ekt rozszerzenia granic Tel-Awi· rium miasta i byłoby rzeczą naturalną, m/'ony I d · g łów z pedantyc.zna wProst dokładnością. 1 u z.1.„ 
Każdy materiał. który przedstawiał arty- wu przez włączenie do tego m'.asta kilku gdyby mogły się stać jegc częścią. Decy- Getto warszawskie J Oświęcfml Nie motna 
sta. był nader starannie i wnikliwie prze- dzielnic Jaffy. Na zasadzie tego projektu zja w tej sprawie była podyktowana o nich zapomnieć/ 
myślanv - obraz mówił sam za siebie mają zostać włączone do terytorium mia- względami natury międzynarodowej. · 1 jakie zrozumiałe fest dla n<M pragnienie 
Wydawało sie. iakby nie miał on nic wspól sta Tel-Awiw żydowskie dzielnice Jaffy: ludzi, którzy pokazall nam te makabryczne 

W rezultacie omawianych zm'.an, tery- ·k· b '-- ń t t t k . b ne ,~o z.e światem powierzchownych wrażeń. Florentyn, S:..apiro, Giwat Mowsze, Giwat pomru i ar..,.,rzy swa aszys ows 1ego, Y 
S:z tuka wypłvwała ze źródła techniki Giot- Makab:, Szchunat Hatikwa, część kolonii torium Tel-Awiwu zwiększy się o 7....tysię- miliony ludii na całym świecie zapałaly tą 
to lub Purcgina oraz z cech plastycznych Salma, dzielnica Abu-Kabir i okręg Beit- cy ciunamów. Od dzisiaj część przeznaczo- sama nii>nawl§cią ku faszyzmowi. 
nrvmitvwne(7o reali.7.mu. poł d na na budownictwo domów mieszkalnych Lecz Ośwęcim 1 getto - odzwlercladla/qce „ ,.., Hamitbachaim. Na skutek tego u nio- f kl d 1 k " ó i Jes'l1"bys'mv chci·eli twórczos'ć ;„g0 nn_ b b d · 'ł 31 ty · du ó ś wczora sze mę naro u po s 1ego - m wą .,...., ,.,.. wa granica miasta b<>dzie obecnie prze ie- ę zie wynosi a s!ęcy nam w, za z raz~m n1·eaawnef p e lo§ci dy na dz dzielić na obrazy oleine i -·~m1kowe - to ... d ·0 ~· 0 rz sz • g r'l 0 • prace graficzne. sn"rzadzone na białvm gać wzdłuż szosy jerozol'.mski~j od skrzy- częsc municypalna - 26 tysięcy una-

1 
la się, rosła 1 krzepła Nowa Polska .. „ 

papierze Jają odczucie lekkie.i wibra'!.ii, żowania Abu-Kabir do Hajocek. mów (do dziś 24 tys. i 19). („Nawoje Wremla") 
r...admiernie miękkie.i. G-Otard odtworzył w a111niu1111ntim1m1111l1111111111n111111111111111111111111m11111m11u1111n111111111111111111111m11111111111u11111111111111111 11 1 11 1 11 1 11~ 1~ 1 1 ·1 1i 1 " 1 11 1 1 · 1 · 1 1 1111 nm ' 11 r 11 11m11 1 11n111 1 ,, 1 11 1 11~1w111:111 11 11:1:1 11 . 1nt:11 1 .mu1n1 1 11 111n1 111 11 1 :11n1111:11 111111 11111 1 n1 111 11 1 11 1 111 11 1u 1 11 1 111 111 11 1 11 1111 11 1 11 1 n 1111111 11 1 111111 n1 11 1n 1n111 1 n1uu1111 1 11 1 11111 
sw:vch dziełach jakaś, rzec można, zako11- M I I d • ł 
iet-wOW?nl'j. wieczność. Zespolił tematy O- o n u m e n a n· . e z I e o becnej doby z techniką przeszłości w jed-
nolita całość. Być może, że z t>rac jego 
przemawiał historyk. pragnienie utrwal~-

~~~ ~~~~~c\:z ~:~l!1Pi~~~:!~~~ · o w .ymordowanych plastykach żydowskich we . Francji 
nich jednak najuczciwsza dusza artystycz- p ARYZ. Znany pisarz i badacz żydow- francuskich. 
na. ~łeboka skło:nnoM do wj.eczn.ej ~ztuki. ski prof. Hersz Fenster ukończył monu- W czasie okupacji niemieckiej prof. Fen-

Dawid Piński, Marek Szagal, dyrektor „Ji· 
wo", dr Weinreich, dyrektor europejski 
„Joint'u", dr J. Schwarz oraz przewodni· 
czący „Ort"-u A. Alperin. 

Gd.v. w 1936 r. odbywała s1ę Olrr~p1ada w mentalne dzieło 0 plastykach żydowskich .ster zorganizował w Paryżu t. zw. „kącik 
Be~hme, o~ra~y Gotarda.z~al.azły s1~ w Pol ,(malarzach i rzeźbiarzach) we Francji, żydowski", który był prawdziwym ośrod­
s~un raw:ilonie:. Nooezm s~a~ko~e 0 J?O- którzy zginę!I z rąk oprawców hitlerow- kiem kultury żydowskiej. Potem został ze.. 
w1ada.ia. ze .. Fuhrer" specJalrue się za.iio- . Dzieło dra Fenstera obejmuje: życie, teresował tymi dziełami i nie SYJCzędził im • skich. · . słany do obozu koncentracyjnego, gdzie 
słów POchwałv. n~szło do tei;"O, że Gotard Autor, urodzony w 1894 r. w Baranowie tylko dzięki przypadkowi ocalał. twórczość, zmagania i tragiczną zagładę 
(o którego pochodzeniu wiadomo było nie (Galicja), już w latach młodzieńczych Po wyzwoleniu prof. Fenster znów podej około 80 plastyków żydowskich, deporto­
miecki~ sferom ~ządz0.cvm) otrzymał ~- stworzył w rodzinnym swym mieście Towa muje swą działalność literacką i kultura!- wanych z Francji i spalonycn w kremato-p Sze d B J Art Sta "-·-en111 · · p k ł riach niemieckich. Książka zawiera fotogra-ro me o er ma. ,v w Ovw.L. J rzystwo Kulturalne im. ereca oraz sz o ę ną,, inte~e.sują.c się w. szczególności życie!Il, 
odrzucił tę propozycje. Nie uznawał on bo-

1 

dl b .. dz" t . d k" . B ś d tworczoscią i tragiczną zagładą wielkie) fie artystów, ich autoportrety, reproduk­
wiem kompromisów i nie myślał grać po- .a u ogi~J ia .WY zy 0

"\\'.S .ieJ. e~po le· plejady artystów żydowskich we Francji. cje najpiękniejszych ich rżeźb, obrazów 
niżaią.cei komedii. · n~o po ~i~szeJ WOJ.we swiat?WeJ, u aJe oraz rysunków, sporządzonych w obozach 

G. tard b"li · kt' kied • „nńhwy się on do Paryża, gdzie uzyskuJe na Sorbo- „Joint" wykazał wiele zrozumienia dla 
o a za 1 c1, orzv ys ~ . d 1 f . k . lit t ak ·t bada D · ł d koncentracyjnych, bezpośrednio przed mę-ca.li się iego sztuka. Na skutek denuncja- me YP ~~ pro esora Języ a 1 era ury pracy zn Oiru ego cza. zie o, na 

cji wywleczono go wre.z z matką. j bratem francu.skieJ. którym prof. Fenster pracował około trzech czeńską śmiercią. Dodatek stanowią listy 
z dom.u i rozstrzelono natychmiast. Inter- H. Fenster przez 8 lat pracował jako se- lat, nie zostałoby zrealiŹowane bez wydat- z obozów i wspomnienia artystów żydow­
wencja przyjaciół okazała się st>6źniono.. kretarz Szaloma Asza, był również człon- nej pomocy f~ansowej ze strony „Joithu". skich 0 swych poległych towarzyszach. 

W tei;i spoc:;ób z~ął wiel.ki artysta W· kiem redak<:ji dziennika paryskiego „Der W związku z publikacją nowej książki Praca zawiera również nazwiska plasty-
chtlz~~a zvd~b~lnego. ~bii!1Y kma~ajz - Tag" i publikował prace literackie w róż- utworzony został specjalny komitet, w ków żydowskich z innych krajów, zgładzo­
~b;~-~ter~e.go ę im sercu i ru~ az e nvm nych periodykach żydowskich i żydowsko- skład którego weszli m. in.: prof. Hersz, nych przez nazistów. 
11-Hłl-1111-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llłl-~1-llll-1111-llll-1111-llll-llll-Hll-1111-IHl-1111-llll-llll-11-llll-1111-llll-1111-llll-llll-I 

„Dobra. jest... We.kie ołówek i za.piszcie na AMOS EJLON przalclad H Safrino dhtgi, dwupiętrowy bud;Vnek o szerokich ok-
ka.rtce papieru: przede wszystkim - strach". nach, otoczony szeregiem, drzew oliwkowych. 

Tak brzmiała. odpowiedź, gdy spytałem s T R A c H Wzdłuż 9cian widniały słomiane maty. Szybko 
go, co· odczuwa żołnierz udając się na spotka.nie .· • przypomniała sobie plan domu: tu okno, tam 
z wrogie?µ. drzwi wejściowe - a oto przewidziany węgieł. 

Siedzieliśmy w ciasnym pokoiku, w jednym z Gdy w tym miejscu za.pali swój ładunek, pod-
kibuców Galilei i popijaliśmy kawę z miniatll- ustała. jui przed kilkoma dnia.mi, lecz ludzie jej osobę. Dowiedziawszy się przypadkowo o za.- waliny ulegną zniszczeniu, a wraz z nłm1 za­
rowych filiżanek arabskich. Było jui po półno- nasi 11tciąż jeszcze brnęli po kolana w błocie. mierzonej ekspędycji, pobiegła. do komendanta. padnie się cały budynek ze zgra.ją zamieszka.­
cy. Siedział na.przeciw mnie, na łóżku, wywija- SzliAmy około dwóch godzin. Na horyzoncie u- Przekonywała. go, żąda.la, prosiła, schlebiała łych w nim napastników. 
jąc długimi nogami, a jego siwe, głębokie oczy pa.lały się 1 gB.l!ły z rzadka rozsiane światełk&. mu, .. W kol1cu z pewnym wahaniem, zgocU:ił się Nie ~yśląc długo, wypróżniła. plecak. Następ. 
zdawały się mnie nie zauważać, jakby wpatrzo- wa! arabskich. na jej ucU:ia.ł w wyprawie. nie zaJozyła za.palniki. Po chwili rozległ się ocze 
ne w dal. · Zadaniem jednostki naszej było unieszkodli- Tera.z kroczyła. w szeregu. Ogromny plecak, na- kiwany gwizd. Był to sygnał do rozpoczęcia 

wić silne gniazdo oporu, które od dłuższego ładowany materiałami wybuchowymi, nie krępo- W:fa.łal1 ... 
Zami!kł":n w zakłopotaniu. Spodziewa.Iem się 

usłyt;ze« z jego ust określenia w rodzaju: „go­
towość na śmierć", „radość'', „entuzjazm" ... 

Nic podobnego. Wszystko co powiedział .w tak 
prosty bezpośredni sposób, bez specjalnego pod­
krF~lenia -- ograniczało się do słów: „przede 
wszylltkim - strach' '. 
Spoglądałem na tego młodego człowieka -

':"Osiego, o szerokich barach - na muskulaturę 
1ogo ciężkich, twardych nóg, pokrytych blizna.­
in! i §Jadami za.dra.pall. Były to remin~cenc.1e 
mozoln:ych marszów 1 ntebezpieczn~ch poty­
czek. Zastana.wiałem się, czy doświadczony ten 
żołnierz r 1wnież odczuwa strach. 

Ja.k gdyby oJgadują,c moje myśli, wyja.Anil: 
„ To co powiedziałem ; odnosi się w pierw-

1zym rzędzie do mnie samego. Odwaga nie jest 
:cellą wrodzoną, jest raczej czymś wyucz.onym. 

·~rak strachu jest co najwyżej kwestią przyzwy­
"::ajenia.„ Strach istnieje zawsze - świadomie 
nb podświadomie - można go jedynie przezwy­
iężyć' '. 

Powiedziawszy to, zamilkł. Na dworze pa.dal 
, ierwszy deszcz, ·zwiastujący wczesną wiosnę. 
Jiężkie krople bębniły monotonnie po szybach. 

- Opowiedźcie... - poprosiłem nieśmiało. 
„ ... Działo się to późną nocą. Jednostka na.sza. 

l>OSUwała Się zwolna wśród gćt Galilei. Ufo\"7(1. 

Czasu Stano-'ło b~·· _,,.,.adowa. dla wi•kszej wał prawie jej ruchów. Nie myślała zgoła o etę- M" k J 
w• ..... „ "J„ ... " ż p dtr j k 1 k „. llllo wszyst o, ael nie z,tosowała. się do band.., arabskiej. W tej wsi, położonej głębokO' arze. 0 zymu ąc rę oma P eca. • postęl>')wa.- k St ł h 

J ł kr ki ~1 d f roz a.zu. a a nieme oma na ednym miejscu, w terenie nieprzyjaciela., mieśd.ł się ośrodek na.- c~ pimewnym __, 0 ~~m -w~ Jzakswym 0 iucerem jak gdyby skamieniała. Ręce jej zwisały bez-
pastników całego okr„gu 1 głó1nl" skład amu- a em, w•ec„lUe weso.J... aa owem i rim, ładni Ni ł 

" J komendantem naszej grupy. Jael zasługiwała. w e. e zapali a swego ładunku. Gdy lon-
nicyjny. w pełni na zaufa.nie: była gorliwym, oddanym, ty pozostałych towarzyszy zaczęły płonąć, po-

w pierW&zym szeregu szedł Uri, komendant odpowiedzialnym 1 zdyscyplinowanym żołnie- biegła z powrotem.„ 
grupy, z karabinem przewieszonym przez ra.mlę. rzem. Miała przy tym niemałe doświadczenie. Widzieliśmy wszystko. Trudno było sobie wy. 
Stąpał ostrożnie za patrolem zwiadowców, po- Odchodząc powiedziala. sobie: „Kto · jak kto, obrazić, co za.szło. Nie mieliśmy czasu na . do-
zostającym w odległości kilkudziesięciu me- lecz ja na pewno nie zawiodę'•... ciekania. Nastąpiły dwa potężne wybuchy. z 
trów przed nami. W drugim szeregu kroczył Ja.a Na przeciwległym wzgórzu na lewo od napięciem oczekiwaliśmy trzeciej detonacji, ale 
kow, trzymając w ręku gotowy do strzału ka- ścieżki, którą kroczyli - wyłoniły się za.rysy ta nie nastąpiła. Wracaliśmy do obozu w ponu­
ra.bin. Za nim posuwał się Chaim, kierownik cichej, drzemiącej wsi a.rabskie.1. Ani jedno rym milczeniu. Ja.el szła tym razem na szarym 
minerów; dtwigając na plecach ładunek dyna- światełko nie rozpraszało ciemności nocy. Nawet kol1cu. Stąpaliśmy ostrożnie, człapiąc buciskami 
mitu. Obok niego szła Ja.el - smukła, o delikat- psy nie ujadały. w zgęstniałym błocie. 
nych rysach twarzy i czarnych jak węgiel wło- Do wsi wiodły ta.rasy, obsad%one drzewami Gdy zna.letliśmy się w jadalni, gcU:ie stol;,r 
sach.... owocowymi. Ludzie nasi pifli się po nich stop· były suta zastawione na naszą cześć - Ja.el 

N&!lłucha.ła się ona. juł nieraz długich 1 wy- niowo. Trwało to tak długo, dopóki wzroJE nasz odezwała. się przytłumionym głosem: 
czerpuj.cych dyskusji na temat roli kobiety nie rozeznał pierwszych zabudowaA. Ja.akow, „Domagam się sądu polowego. Nie za.paliłam 
podczas wojny. By zapobiec tym hipotezom, nan Uri, Cha.im t Jael skupili się w Jednym miejsca. swego ładunku. Nie wykona.łam za.dania. Kio­
czyła. sit npigo „fa.chu" doskonale. Wała.wiła Pozostali towarzysze, których zadaniem było dy ... padł rozkaz ... usłyszałam nagle płacz W:iec­
się już przed dwoma laty, Jako specjalistka przy „przykrywać" robotę minerów, u.Jęli upatrzo- ka, które zbudziło się ze snu wewnątrz domu . . 
wysadzaniu mostów. Obecnie, po raz pierwszy, ne sta.nowiska.. Upłynęło parę chwil. Ja.a.kow 1 Nie mogła.m.... Stałam przykuta do Jednego 
udaw&ła. sit „na robotę" w terenie nieprzyja.- Uri nlotnilj się w jednym kierunku. Cha.im - w miejsca. Cała moja odwaga opuściła mnie. Uciek 
ciela.. PoWierzono jej, wysadzenie w powietrze drugim. Ja.el znś ruszyła przed siebi'!, nie zb:i- łam.„ Jestem tchórzem. Nie miałam odwagi za.­
domu muchtara - budynku leżącego w sa.~ czając z drogi. palić dyna.mitu pod domem, w którym pła.kalo 
mym sercu wsi arabskiej. Gdy stanęła w centrum wsi, poczuła, ?.e dziecko'•. 

Nie przyszło '8J to łatwo. Gdy dobierano lu- ws::elkie wątpliwości 1 wahania zniknęły bllz Jael szlochała: „Należy mi się zasłużona. ka-
dzi do powyż·::~j operacji, pominięto oględnie śladu. Przed nią za.ry!owa? się wyrdnie Jej :el.: rai Chcę st:?t?.ć przed_ sę.dem polowyn 
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MALI BOHATEROWIE 
. :··W owych dniach pełnych zgrozy lu- wroga i czego, być może, nie dokona Chil­
d~~e porzucili swe 'ijarsztaty pracy, ~puś- kijahu - dokonamy my". 
c1h swe sadyby i przybyli do Modiin. I poszli. 
Wszyscy ci, którzy nie chcieli naaiąć kar- Noc była ciemna. Patrole Greków krążą 
ku pod jarzmo greckie, udali się do domu po drogach, w każdej dolinie czaty, w każ­
Hasmonejczyków, do starca Matatiahu i dej pieczarze - ognisko. Niełatwo było 
j"!go synów - Makabeuszy. przedrzeć się do obozu wroga. Nie. Chłop-

- Przy was trwać będziemy - rzekli- cy nie zdołają powrócić do świtu, jak to 
na życie i na śmierć. zamyślali udając się ,na wyprawę. 
Wśród przybyłych byli dwaj chłopcy N" 

bracia Uzijahu i Cwanjahu. Jeden z nich' ie przebyli jesz{!ze pół drogi, a już 
liczył lat dziesięć, drugi zaś - lat dwanaś- wzeszły ranne zorze. Musieli się ukryć w 

. j:i.skini, niedostrzegalne.i dla oka ludzkiego, 
cie. Obaj byli sierotami, nie mieli ani oj- aby przeczekać tam cały dzień. - Był to 
ca, ani matki. długi, ciężki dzień - dzień czekania na 
• Prz:i:szli oni do Je_hudy Hamakabi i odez przyjście nocy, bez jadła, bez wody ... 

wali się w te słowa. J i · ł dn" b l' · hl · · l · - Matl·a n sza . ł d . G a.cze g o 1 y 1 c1 c opcy 1 Ja cze 
, . ~ a. zg1?-ę a o m:ecza re- spragnieni! 

kow. Om to zmszczyh dom nasz i nie zo-1 . . · 
stawili nam niczego. Przybyliśmy, aby wal A oddziały WO]Sk wroga ~rzechodzą m1-
czyć z w_.a,µii ramię przy ramieniu. Przyj- · mo. Og~omne_ z.ast~py, a wozą za sobą ty­

Ileż ich jest? Kto ich policzy? - szep­
tali chłopcy. - A nas jest tak mało i jes­
teśmy tacy słabi. Nie. Nie ruszymy się 

stąd, nie powrócimy, zanim nie zbierzemy 
potrzebnych wiadomości. Musimy pomóc 
Makabeuszom w ich walce i niech się sta­
nie, co się ma stać ... 

- Byleby jeden łyk wody, jedna krop­
la dla zwilżenia warg! - pomyślał mały 
Uzijahu. A Cwanjahu dodaje mu otuchy: 

Spójrz! Wzniesiemy się na ten 
pagórek, skąd zobaczymy wszystko. Jakże 
łatwq wspiąć się na to wzgórze, a stamtąd 
ujrzymy obóz wroga jak na dłoni. Nabierz 
sił, Uzijahu„. 

Pięli się na pagórek, przystawali, nabie­
rali tchu i znów wznosili się na parę kro­
ków wyżej. Pięli się, aż dotarli. Skryli 
się za krzakiem i wytężyli wzrok. Czujnie 

Komunikat radziecki sprawie Berlina 
mij naszą przysięgę na wierność twym le brom, odz1ezy i Jadła. 
zastępom, o Jehudo. ...,,_....,.,...,_...,...,..,.,....,...,„....,..., .......... ...,_.„„ ... „„„„._..,_,.,_..,._„ ... .._ ... „_. 

Łzy ukaza~y się w oczach chłopców, a 
Jehuda rzekł: 

- Przyjmuję od was przysięgę, synowie 
moi. Od dziś będziecie nosić miano Maka-
beuszy. Ma-ka-bim:.. W związku z oświadczeniem, złożonym 
Chłopcy unieśli w górę dwa palce i po- w dniu 7 grudnia przedstawicielom prasy 

wtórzyli za nim: „Ma-ka-bim. zagranicznej przez argentyńskiego mif\iS-
A 

1 
J tra spraw zagranicznych Bramuglię w spra 

w 
ble:n Berlina, żeby odwrócić uwagę świato­
wej opinii publicznej od imperialistycznych 
celów polityki, prowadzonej na zachodzie 
Niemiec. Problem berliński służy również 
do szerzenia psychozy wojennej. 

nad :ia.j~m~~~i~~ :~ifeńb~~~~~iwc!~y~~ wie Berlina, które zawierało pogląd 6 „ne-
we pulki wroga. Ciągnęły za ni·mi wysz- utralnych" na tzw. problem berliński, ra-l 

1 
dzieckie Biuro Informacyjne w Berlinie W dalszym ciągu komunikat przedstawia 

w one . słonie i moc sprzętu wojennego. ogłosiło obszerny komunikat. wydarzenia, które miały miejsce na terenie 
Hufy _nieprzyjacielskie depczą pola, nisz- Berlina, począwszy od inspirowanego przez 
czą osiedla, puszczaJ·ą z dymem chaty, po- W pierwszej części komunikatu przypo- A 1 . ł · f k l.k ng osasow r~z amu we władzach miej-
zostawiaJ'ąc za sobą ruin'J' i zgliszcza. Gło'd miane są a ty, opub i owane w zbiorze ki 

d k t 
· t z · l R d · k · s eh we wrześniu rb., a skończywszy na 

zapanował w kraju, rolnik porzucił sochę o umen ow p . „ vnąze c a z1ec i i za-rzemieślnik - narzędzia pracy. Nikt nie' gadnienie berlińskie". Fakty, które od po- separatystycznych wyborach w zachodnich 
ł l 1946 · ł · · t · sektorach Berlina w dniu 5 grudnia br. W 

orze, nikt nie sieJ· e i nie zbiera plonów owy ro cu mia y mieJsce na · ereme 
Nl

. · k · · t h d celu utrzymania nodziału Berlina oraz 
swej pracy. A Makabeusze walczą J·ak lwy. em1ec, ws azuJą, ze mocars wa zac o - ~ 

l
. k k t · d · ł d b. · N" utrzymania przy władzy reakcyJ·nego ma-

l rozeszła się wieść: nowe oddziały wro- n e onse wen me ązy y o roz icia ie-
m ·e "' ·k b d 1 d · k. h 0 gistratu w sektorach zachodnich, mocar-

ga wtargnęły do kraju. Skąd się wzięły? i c. vv wym u o ra on yns ic m -
Jakimi drogami kroczą? z północy, czy też carstwa zachodnie poczyniły na terenie Nie stwa anglosaskie nie zgodziły się na propo 
z południa, ze wsehodu, czy też z zacho- miec szereg posunięć, zmierzających do po zycję radziecką w sprawie przeprowadzenia 
du? Jakie plany knują? głębienia po&ziału. Faktami tymi są: wolnych, demokratycznych wyborów w oa-
Wezwał Jehuda sw.e hufce i zagadnął: a) odrębna reforma walutowa w Niem- łym B:::rlinie. Wybory, przeprowadzone 5 

_ Komu s:tarczy odwai::i i tnęstwa, by prze czech zachodnich, grudnia br„ Eą nielegalne, gdyż żaden prze 
kraść się do obozu nieprzyjaciela i ustalić b) p:>wołanie do życia tzw. Rady Parła- pis pra'vvny nie przewiduje wyborów na te-
jego istotną siłę? Kto z was nie zna lęku? mt:ntarnej w Bonn, renie po3zczególnych sektorów miasta. Wy-

- Ja .. , · - - ... ~ c) ndaremniep.ie zawarc~a tkraktatu po- b~ry nie. mogą być uznane za ważne, gdyż 
Był to Chilkijapu, setnik., Wystąpił on kejowegoJ z Niemcami, tórego na- .mleszkancy ·nie mieli · możności wypowie-

z szeregu: miastką ma być.narzutony Niemcom dzinia . swpjęj woą o,;raz są ,niedemokratycz-
- Poślij mnie, Jehudo, a wypełpię to tzw. statut okupacyjny, i . ne, gdyż unieme>żliwjQno działalność szere-

zadanie. d) ogłoszenie ustawy sankcjonującej pry gu organizacji d.emokralycznych. 

_ PodeJ'dz' bli'z·eJ·, synu mo·J· _ powie- mat anglo-amerykańskich i niemiec- p dz . • k' h k · l. , 'l z ł rzeprowa erue separatysty·:::znych wybo 
dział starzec Matatiahu. ic ap1ta istow w przemys e ag ę-

b
. R h y rów skomplikowało jeszcze bardzieJ· sytu-

Gdy ChilkiJ'ahu podszedł, starzec dot-
18 

u r · T d · t 1· t ·est utrz ma ·e ację w Berlinie i utrudniło rozstrzygnięcie 
knął ręką głowy jego i pobłogosławił go. en encJą e us ·awy J y m tego problemu. 

Skoro tylko zapadł zmierzch, ChilkiJ·ahu i wzmożenie przemysłowego wojennego po 
tmcjonału Niemiec zachodnich. w k • · k ·k t t ł 

opuścił wioskę. Lecz ... nie on jeden opuścił r . , • • za onczemu omum a przy acza s o-
w ową noc wieś Modiin. Jeszcze dwa cienie ~>.Qmumkat r8:dz1e~kiego Bmra . Infor~a- wa, generalissimusa Stalina, ktory stwier-
oddaliły się pokryjomu z obozu. Jeszcze cyJneg~ pod~tresla, ze tego r?dzaJU ~oli~y- dził, że inspiratorom agresywnej polityki 
dwie postacie poczołgały się po ziemi i i ka, zrru~rzaJąca_ do st~orzerua z i;ie:!Ille: w Stanach Zjednoczonych i w Wielkiej 
znikły w ciemościach, niezauważone prz~z 

1
. ~cho~ch wo~skow~J ?azy wypa~ko~eJ, Brytanii bynajmniej nie zależy na współ­

nlkogo. ignoruJe wszelkie dązerua narodu ruenuec- pracy ze Związkiem Radzieckim. Nie dążą 
Uzijahu? Cwanjahu? Tak jest. Oni obaj, kiego do st~vcr.~~mi:J. jednolitych i demokra- oni do żadnego układu ani do współpracy, 

dzieci Makabeuszy. Usłyszeli oni słowa Je- tyczn_Ych N1enuec. W. tych warunk~ch! w ~ prowa~ jedynie rozrno~ na ten !ema~; 
hudy, pojęli ogrom niebezpieczeństwa, któ o?aWJ.e przed oburzeruem n~rodu . menuec- zeby _moc · . - ?dy w wynik1;1 ~ozmow rue 
re grozi narodowi i powiedzieli sobie: „I kiego~ mo~9rst~a zach~e musiały n:as-, Z?~ta1_11e os1ągruęte porozmrueme - _n-zu­
my pójdziemy. Znamy dobrze wszelkie kowac swoJą politykę, dązącą do podziału cie ~inę _za ten stan rzeczy na Związek 
ścieżki i dróżki. Przenikniemy do obozu Niemiec. W tym celu stworzono t. zw. pro- Radziecki. 

nastawili uszy. W ten sposób minęła jed­
na godzina - druga - trzecia. 

A teraz, jeżeli zdążą powrócić do obozu 
Makabeuszy przed świtem, to wyrządzą 
wiellg przysługę swym braciom. Czy jed­
nak zdążą? 
· Kolana uginają się pod n.imi, ręce drżą . 
.Tak sucho, jak okropnie sucho w jamie 
ustnej, jak palą spieczone wargi! Nie. Nie 
mają już więcej sił, ledwo wloką strudzo-
ne nogi. 

Nagle - cóż to? Czy naprawdę? Czy 
wzro.k nas nie myli? Oto na polu węgle wy 
gasaJącego ogniska. Nie inaczej. W tym 
miejscu był postój oddziału greckiego. Po­
zostały po nim resztki jedzenia, a naw~ 
kubek wody. Tak. Znaleźliśmy wodę. 

Jak drżały ręce dzieci, gdy sięgnęły po 
kubek. Kto będzie pił pierwszy? Prędzej, 
prędzej! Pić ... 

Ale zanim jeszcze zdążyli dobąć war­
gami wody, do ich uszu doleciało wes­
tchnienie. 
-. Skąd pochodzi ten jęk? - pytały wy­

~ękmone spojrzenia dzieci. A tu rozlega się 
Jeszcze jedno westchnienie, a za nim ledwo 
dosłyszalny szept: 

- Wody ... Kropelki wody.„ 
Czyżby naprawdę? Przecież to głos set­

nika Chilkijahu ... 
Chłopcy pośpiesznie zbliżyli się doń. Ja­

kiż on blady i słaby! Leży na ziemi, bez sił. 
W, świetle dogasających węgli poznał chłop 
cow. 

- To wy? - szeptały jego zsiniałe war­
gi. Cóż wy tu robicie? ... Gdyby tylko tro­
chę wody ... Mam takie ważne wiadomości 
dla Jehudy Hamakabi... Jeżeli dotrę do ce­
lu przed świtem, stanie się cud. Ale jakże 
doczołgam się tam, gdy siły moje wyczer­
p~łv. si~, a język mój przylgnął już do pod­
n1eb1ema ... 

Dzieci spojrzały pP sobie. Trwalo to 
krótką chwilę. Potem sięgnęły po kubek i 
podałv go Chilkijahu: 

- Pij Chilkijahu i ugaś swe pragnienie. 
: .Setnik pił chciwie, wypróżniając kubek 
do 'óstatniej kropelki. Chłopcy pomogli mu 
podnieść się z ziemi. 

- Ukryjcie się w tym miejscu, chłopcy. 
Gdy pobijemy Greków, przyjdziemy i za­
bierzemy was stąd. 

Stanął mocno na nogach i oddalił słę. 
Dzieci opuściły się na ziemię, zmożone 
pragnieniem. Obok nich walał się pusty 
kubek ... 

Gdy chłopcy otworzyli oczy, słońce pa­
~ało na niebie. Nad nimi pochylały się zna 
3ome twarze. Był to Jehuda Hamakabi 
i setnik Chilkijahu. 

. Ubiegłej nocy Makabeusze odnieśli zwy­
c1.ęstwo, a teraz przybyli, by zabrać chłop­
cow. Na rękach ponieśli ich do Modiin. 

A wszyscy otaczają ich i mówią: 
- Oto Uzijahu i Cwanjahu, dzieci Ma­

kabeuszy - mali bohaterowie! 
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W jadalni zapanowała cisza. Kawa na stole I jemnił mu się z dobrodusznyn; uśmiechem. I zdem wroga. Widział siebie samego, pełza- Beniamin stanął przed sądem. Byli tacy, 
ostygła. Nai:z komendant podszedł do Jael, Chłopcy dawali upust swej fantazji. Wy- jącego ku domowi muchtara - podczas gdy którzy domagali się surowej kary dla dezer-
wziął ją po'd ramię i d:ilikatnie wyprowadził z obrażali sobie, w jaki sposób wykonają swe wokót głowy iego, Beniamina, gwizdały zło tera. 
pokoju. zadanie i co będą robili po powrocie do obo- wieszcze kule. Stał znieruchomiały na jed- - Jakaż spotkała go kara? 

Słuchałem w skupieniu. zu. Udadzą się do miasta, będą chodzili z mi nym miejscu. Czuł wyraźnie - podobnie, „Mniejsza z tym. Nie została ona nigdy 
„C::y uważacie, że było to tchórzostwem'? ·- ną zwycięzców od jednej kawiarni do dru- jak się odczuwa ból fizyczny - że po drżą- wykonana - przynajmniej nie w propono-

spytał mnie mój rozmówca. giej, będą pili i jedli do syta. Następnie zaś cym jego ciele rozprzestrzenia się strach. wanej prżez oskarżycieli formie. Krótko mó-
Nie oclpowiedziałem. skierują swe kroki do domu Joski i będą Czuł się, jak człowiek rażony atakiem apo- V:iąc znalazł się w naszyro gronie pewien o-
„Czy wystarczy wam ta jedna relacja."? szaleli tam do białego rana. pleksji pośrodku szumnej ulicy. Doznał za- f1cer, mądry i ostrożny człowiek. Przypa-
- Opowiedzcie mi coś jeszcze! _ prosiłem. Beniamin nie wątpił, że i on w tym wy- wrotu ._głowy i zachwiał ' . się. Z cie~ności trywal on się uważnie Beniaminowi, gdy ten 
Rzucił mi z lekka. ironiczne spojrzenie i ciąg- padku znajdzie się w ich gronie. Wplatał w ?0lat~wał go odgłos dudm:ąc,;'ch k~okow. · To stał z opuszczoną głową przed sędziami i 

nął: rozmowę różne szczegóły, zrodzone w jego Je.go Jednostka _Pos:iwała się n~przod :- b~z milczał. Obserwował go bacznie i zapropo-
„ ... Gdy chłopcom zapowiedziano wieczo- bujnej wyobraźni. Rozweselał nas wszyst- n~ego, be~ Bem~mma, który cieszył się O?i- nował zgoła inną karę ... 

r.em, że celem naszej wyprawy będzie pewna kich. Jicchak, jego najlepszy przyjaciel, sie- mą odwaz~ego 1 dobrego chłopaka. Bez me- . Beniamin ~o dzisiejszego dnia nie zdaje !!o 
arabska wieś, wszystkich nas ogarnęło rado- dział tuż obok, ich kolana dotykały się. Gdy go - gdyz on, opanowany strachem, pozo- bie sprawy, ze chodziło tu o pewnego rodza­
sne podniecenie. Byliśmy naprawdę szczę- Beniamin pochylał się ku przodowi, odczu- stał w tyle. ju wymiar sprawiedliwości. Został on wyzna 
śliwi. Wiedliśmy ożywione dyskusje, siedząc wał ciepło Jicchaka i myślał o tym, jak do- Beniamin, wesoły / .ogólnie lubiany towa- czony do niesiena trumny Jicchaka swego 
dokoła stołów, leżeliśmy na łóżkach - po- brze się stało, że pójdzie on wraz z nim. W rzysz, sterczał na mie'jscu jak słup soli, pod- najlepszego towarzysza, zabitego pod~zas wy 
pijając kawę i ćmiąc najprzedniejsze papie- jego towarzystwie czuć się będzie bardziej czas. gdy jednostka jego kroczyła na spot- prawy nocnej. To wystarczyło. 
rosy. O godzinie dziewiątej miał być wyda- bezpieczny, a i przyjaciel będzie go niewąt- kanie wroga. Stal nieruchomo, a tam oddalał Nie widzieliśmy go przez trzy dni. N::i 
ny oficjalny rozkaz wymarszu. Tylko naj- pliwie potrzebował. .. się odeń jego najlepszy towarzysz, Jicchak. czwarty dzień powrócił do obozu, zgłosił się 
odważniejsi spośród nas mieli brać udział w Z daleka doniósł się odgłos przeciągłego Beniaminowi chciało się krzyczeć, biec, do- do sztabu i zażądał, by przeniesiono go do 
tej odpowiedzialnej wyprawie. Byli tam we- gwizdu. Zabrzmiał rozkaz wymarszu. Zesko- pędzić ich. lecz nogi odmówiły mu posłu- jednostki X. Oddział ten, jak powszech::ife 
terani i młodzi żołnierze, lecz wszyscy do- czyliśmy z łóżek, naprędce dopiliśmy kawę szeństwa. Jeszcze minutka - i było za póź- było wiadomo. wykonywał zazwyczaj naj­
brze przygotowani i wyszkoleni. Rozumieli- i wybiegliśmy przed dom. Silny, orzeźwiają- no. Przed nim le'żała milcząca noc. Chwiej- bardziej odpowiedzialne i niebezpieczne za­
śmy, jak bardzo ważne było to przedsię- cy wiatr 9wiewał nasze rozgorączkowane I nymi krokami powlókł się" do pokoju, ru- dania. 
wzięcie. Od jego powodzenia zależało nasze twarze. Beniam.n s+ał obok Irchaka, w o· nąl na łóżko i odwrócił - się twarzą do ściany. _Dowód.ca przychylił się do prośby Ben!a­
panowanie nad całym okręgiem. Wiedzieli- statnim szeregu. Odliczyliśmy: pierwszy, dru I Gdy chłopcy wrócili, zastali go leżącego w mma. Kilka dni temu dowiedziałem się jak 
śmy również, że plan wyprawy opracowany gi, trzeci... „Czy wszyscy obecni?" - Tak tej pozycji - z kolanami podciągniętymi do bz:rdzo ~adowoleni są z niego towarzy~ze ł 
był od dłuższego czasu, lecz kilkaktotnie od jest, wszyscy. Nie brak nikogo... I wysokości podbródka„." oficerowie. Jest to najodważniejszy żołnierz 
kładano jego wykonanie. Dopiero tego wie- Dowódca ?ednostki . sp?jrzał na zegarek, _ I · na czym się skończyło? _ spytałem. całej jednostki. • • • 
czara zapadła ostateczna decyzja. wydał ,?.statme polecema i zakomenderował: .. Podczas wvprawy ;eden z towarzyszy zo- . „Czy zamierzacie wszystko to naoi·sać". _ 

... Beniamin siedział w towarzystwie swych „Marsz. . . . . . . : s~ał z11;bity. Był to Jiachak. Chłopcy, którzy t ł · 
przyjaciół na łóżku i przysłuchiwał się ich Otoczyła n11;s c1emnośc. Ks1ęzyc Jeszcze me pierwsi weszli do pokoju i zastali tam Be- spy a mnie po chwili wahania. Napiszclr.> 
rozmowom. Był on widocznie zdenerwowany. wze Pdł g i d b ł ł · t · y j · · h · 1. coś przeci~ko ta_niej romantyce i słownej od : sz . . w az .Y y y pr~es omę e _c1ęz ~- i:1amma, c cie 1 go rozerwać na strzępy. By- wadze, ktore zmekształcają prawdziwe uczu 
Pił gorącą. czarną kawę i palił wonne pa- mi, ~eszczow:ym1 ch!J1u:ami. _Po.le widzenia 11. przekonan. i, ż~ zbiegł on z pola walki. In- c·a 1 d · w t · 
" ierosy, którymi poczęstowano nas przed wy ograniczyło się do 1ak1ch pięciu kroków. I n", rozsądmejsi. powstrzymywali 1„paleńców. 

1 
u ZJ. ys ąPcie przeciwko próżnemu ; 

marszem. Wszyscy byliśmy w mundurach po Na~z odd · ł k" ł · k b · b z · i· . f~ł~zywemu h.eroizmowi, który nie jest wy· ,.. • . z1a . s _1ero:"a się .u ra~.ie o o- w1ąza 1 mu ręce 1 przekazali władzom woj- mk1em walki wewnętrznej i zwycięstwa . 
1"1wych. ~lcdziliśmy niecierpliwie za wska- zu - ~mął Ją_ 1 zm~i;ął w. c1e~rmosc1ach. . I skowym. Beniamin iizedł bez sprzeciwu. z lecz raczej symptomem kom lek 
zówką zeg,ara... W teJ. sameJ _ch~1h B~mamm po.czuł. ~e gł?wą zwiesz?ną na piersi. Zataczał się, nie tościowości lub m k . P s~ małowar-
Ktoś opowiedział dowcip i Beniamin roze- opanowu1e go Jakieś dziwne uczucie. W1- wiedząc, co się z nim dzieje. wargi jego po- piszcie że strach ~s owaniem s .rachu. Na­

śmiał się serdecznie. Inny znów poklepał go dział przed sobą wieś arabską, w której każ wtarzałv uporczywie jedno pytanie: Gdzie moina' i n~le. Jest cec;h~ ćludzską, .k~ór" 
przyjaźnie PO plecach - Beniamin odwza- dy dom był silnie ufortyfikowanym. gnia- . Jicchak?" " J kt d k zy ?rzezw~·cięzy ·. . zczęshwy, o o ona tego Jak naJwcześmeJ!..." 
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Zwłoki 2~ -eh bohateró·w Jad·-Mordechaj 
spoczęły we wspólnej mogile 

TEL-AWIW, (od własnego koresponden-
1a). 

dym naszym wysiłku i dziele. Opiekować 
się będziemy dziećmi, które osierociliście". 

W imieniu kibucu Arci - Haszomer Ha­
cair przemówienie wygłosił tow. R. Wajn­
traub; ,0świadczył on: „Bohaterstwo prze­
jawi~ się nie tylko w zwycięstwie, . ale 
rówrue.ż w wytrwaniu, w nieustępuwo3ci 
bojownika w chwilach cięż.kich. Nie podda­
liście się, wierzyliście, że powrócicie do od­
budowy osiedla. Przyjaźń zawarta z tą 
ziemią jest wieczna. 

ZNóW PODNIOSĄ SIĘ' I 2YC H~DĄ O­
SIEDLA NEGBA, NIRIM, JAD MORD­
CHAJ!" 

Tow. Pinchas odczytał wiersz p. tyt. 
„Dwudziestu czterech" oraz urywek z Je­
cheskiela. r 

Przy odgłosie ' wystrzałów opuszczono 
trumny do mogiły. Przez długi czas trwał 
w milczeniu tłum nad świeżym grobem, 
umajonym k~atami i zielenią. 

W tych dniach przeniesiono na miejsce 
wiecz_nego spoczynku zwłoki 24 bohater­
skich obrońców os.iedla Jad Mordchaj, któ 
rzy padli w nierównym boju z agreso.ra01i 
egipskimi. ' Wśród poległych znajduje się 
16 członków osiedla oraz 8 żołnierzy Pal-' 
machu. Zwłoki bohaterów spóczęły rra 
wzgórzu, górującym ponad zburzonym o­
siedlem, w pobliżu podziurawionego poci­
skami armatnimi domu - w miejscu, gdzie 

w przyszłości stanie pomnik bohaterskiego Młodzi· ez· z· yd owska . dqz· y do przywódcy · powstańców ghetta war~zaw-
skiego - Mordchaja Anielewicza. • 

Izraela 
Nad otw::-rtą mogHą t·:>haterów zebrali WARSZAWA (BIP!) W dziejach imigracji ży-

się ich towarzysze, krewni, członkowie o- dowsklej do Palestyny stanowi chlubną kartę 
siedla oraz mieszka11cy sąsiedniego kibucu , zorganizowana imigracia mtodzieży i dzieci, 
Gwar Am. 24 trumny I?Oległych spowite w które przybywają do kraju bez rodziców, są 
c1łun niebiesko-biało-czer,1ony ~po::.tęły wychowywane i kształcone na koszt żydow­
we wspólnej mogile. sk'ej Agencji, lub innych pokrewnych świa-

towych instytucji żydowskich. 
Na tle qgólnego zniszczenia osiedla wi- Początek tej swoistej imigracji datuje się 

Zasięg tej działalności stale s'.ę rozszerza. Ilość 
wychowanków stale wzrasta. W latach 1934 
- 1939 rczba ich wyniosła 5012. w C'Zaslie 
drugiej wojny światowej znacznie wzrosła i 
osiągnęła (w latach 1:939-194Q) 9312 dzieci 
i młodzieży, w latach zaś powuiennych 1945 
- 31 lipca 1948 podwó1ną liczbę młodocia­
nych imigrantów. 15.390, łącznie więc w 
ciągu blisko czternastu lat ujęto w ramy 
organizacyjne wychowawcze 30,533 dzieci i 
młodzieży, które przybyły do 1traju bez ro­
dziców. 

dać pierwsze ślady odbudowy, dachy na- od roku 1934, gdy żydzi niemieccy zgodzili się 
prawiono. Zatkano otwory w ścianach: wysłać ~we podrastające dzieci w wieku 15-17 
Ale towarzysze kibucu nie mogli przystą- lat do Palestyny, by je ratować od piekła 
pić do systematycznej odbudowy osiedla, hitlerowskiego Mlodzież ta, zorganizowana w 
nie spełniwszy pierwszego obowiązku - kolektywy wychowawcze o przeciętnej liczbie W liczbach okrągłych mamy następujący 
oddania hołdu towarzyszom, którym nie 4J została skierowana na wieś do komun rol obraz pochodzenia młodocianych imigrantów: 
dane było być świadkami zwycięstwa. nyi;:h. Program nauczania obejmował język Ru!Ilunia 6800, Niemcy 5.200, Polska 4.800 Au-

Punktualnie 0 godzinie 12-ej tow. Sara hebrajsk'. , ~istor~ę. Żydów, palestynografię o- stria 1700, Węgry 1600, Czechosłowacja 1500, 
odmówiła Iskor oraz odczytała listę pole- ra~ prze·itr.1rit~ ogo!n?ks;~tałcące. Na nauk.ę po Turcja 1000, Bułgaria 1000, Syria, Liban. Irak 

ł eh to N t k dl
. św1ęcano połowę dnia, a na przystosowanie do 1000 J 500 zazna yć n l · 1" w 0 g Y ~arz.yszy. a pos erun u pa i pracy na roli następną połowę. Wynikli te~o - ' emen · cz a ezy, z • 
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\Y KILKU \flEASZACłł .•• 1 · 
- P!"lled-s>taiw'.ciel l'1JI1ae!a pmyb)"I do Iirla!Ill­

dH, w ce.lu DJaJW'i~ia. roikawań hal!lJdJlo.wycll 
m<i ędrzy o:boma kiraj~ani. Ja.le wiiaidomo, pair'La­
ment Irlandii uchwalił ostatnio całkowite 
ooeziwallllie Eię od WielJkńlerj Btryibairuid. 

• • • 
- Agieooj.a Re<Utaria. oonooi, 7le dwaj dalsi 

milruiJsltrowie t. rIJW. „Ws:z.eabipru1estyńsikie90 ?\Ul· 
du airiaiboslkrieg.o" w Garzie podali się dJo dymn1Sji. 
Pirzyczymą llJSitąP'iend.a. m'.iruiJslbrów są niesl!llaLSiki 
w ob<>rzie MahSłloim na tle ?l<lJil.Ów AbclJuilild od· 
nOOru:ie ćllilaJbslklie j oz.~ P ale'61tyiny, 

• • • 
Flrelllrier Ubainu Riaide Bey El oiśwdiadcmył 

na llronfereru:ji praroiwej, ie 1lrudności, jaikńe 
pmierżyiwaiją :le.reje Mlabsk<i.e „są w)"!ll:lk!iem o­
gólno-świiaitowej 6}'1tulaicj'.i", Chcąc umniejszyć 
7Jll1tt.1lel!llie perobria.kltacjli pokoijolwylch oświadczył 
01n., że obeone 'T-O'lrowamfua m.iędrzy dioiwódmt.wem 
tr'111!lJ5jordaMJ!dnn a i1Jl1a<E'I.is.1cim w Jetro"Zolimie, 
są WY'daJITZen:em beiz wi~k:swego 'ZlllJiliOZel!lli'a". 

• • • 
- Były pr.ziewodnicz.ący Labo'IJ.1r PaJrty Ha· 

rold Laislky oipoolfilroiwa.l in.a łamach priasy ain· 
gieik;!lciej artyilouł, w lk.16rym aitailmje pol·~tytkę 
BeV'.itn.a. Zdlallliiem aiutoira, aikcj:a, '.Zllllliermająoa 
dJo Ullliemoż.li'W'ie<nia pr:zy jęcia Iwaela do ONZ 
mO<ile mieć w p'm)"Sllłośoi rzde s.k'lltkii dla samej 
A09lii. 

• • • 
- PremJer mądu buoreakriecro 'Zlłożył o&wiilad· 

cz.e1!11~e, w k!tóryim ipodlloreśl \ . ie rząd jego 
z.a~t.erreSQIWainy je.sit w usita1lenillł trwaiłego J>O· 
koJlll oo. bery.to.rium Pale€otymy. M. m. T'Urcja 
posiada 21ai111teret001Wamlia lhamidD.oiwe odloo.śaiii.e 
bego !kraju. . . . członk?wie kibucu: M~sze Baron, ~aron wychowawczego eksperymentu · byly bardzo kresie wojennym i powojennym większość wy­

Dagam, Abraham K~exn, .Josef St~xnberg! I dobre, młodzież zespoliła się szybko z narodem chowanków stanowią s·eroty i t><>łsieroty. któ 
Mundek Kohen, Meir Fxnkelszta]n, Cwi i krajem, pokochała życie na roli. Znaczny re cudem zostały uratowane z gehenny hitle· 
Sternbera Ma ek S g 1 D ·d R •t I rowskie)'. W dniu 14 bm. odb„.i„, si" w Tel-Awiwie • . „.. r e a , aw1 3J er, odsetek abiturientów zasi1'.ł już istniejące osied r•r " D d Gl k G G h • ro;z;imowy pomiędzy mmi.so!!rem fiinainsów t dy· aw1 sman, erszon roc owma, la rolnicze. lub założył nowe, reszta stała się , Do 1-go sierpnia 1948 r. opuściło kole~tywr re.kitorem wyd7Jiathi go.s,podiaJrorego w MilnilSlter 
Cwi Szachori, Mundek Alperin, Cwi Ke- pełnowartościowymi ludźmi pracy w innych wychowawcze 18,;jiO absolwentów zmme1sza- ,stwie Spreiw Zaigremiiozmycll I7iraela -z: jedtnej 
stenbaum, !\losze Klarman, Szmuel Koiler. gałęziach gospodarki. jąc t:.czbę wycho_wanków de;> 12,0~. Na począt sibr01ny, a przedstaiw:delalllri epólilai naftowej 

Na posterunku padli członkowie Paln:ia- z bie~iem czasu Wy.dział In;igra~ji ~odzie ku 1948 r. zmusiły dz1.ała~a wc1enne wła~z~ Irak'U o.raz rafitneri<i w Ha'if:e -z: drngiej WD· 
chu:l\fosze Goldszmid, Jaakow Ezra. Le• ży rozc1~gnął swą dz:ałaln~śc. rowrnez na wychowawcze do skrocet111a okresu nauki 1 ny. Peiitria.lotacje te dQt~ły 6ipl'aJW eiksplo-
wi Nisim, Cwi Szyf, Szlomo Rozenberg, in_n_e_k_r_aJ;..e_E_u_r_op;..y;..,_o_r_az_B_1_1s_k_1e_g_o_w_s_c_ho_d_u_._s_z1_rn_1e_n_i_a_. ---------------a-ita_c_~_i _111_a_n_,v_. ------------­
Cwi Woderburg, Ezra Lewi oraz członek 
jednostki, zwłok którego nie zdołano zi­
dentyfikować 

Nad otwartą mogiłą bohaterów przema­
wiali żegnający ich towarzysze. Artek -
członek kibucu - powiedział: „dany jest 
n~m zaszczyt oddania wam tej ostatniej 
przysługi. Jesteście symboiem bonaters~wa, 
symbolem, na k t órym wychowywać się 
będą pokolenia. Wspominać- was · będzie­
my stale jako wim7!ych tówarzyszy pracy 
na tej ziemi. Echo waszego śmiechu i ra­
dości, echo wspólnej pracy i wspólnych 
przeżyć dźwięczy świeżo w naszych uszach. 
Razem z wami budowaliśmy nasz kolektyw 
i czuwaliśmy nad jego rozwojem. Gdy za­
szła potrzeba, zamieniliście młot i sierp 
na broń, aby skierować ją przeciw wra­
żym czołgom i armatom, padliście w tej 
walce. Obecnie brak nam waszej siły w 
chwili; gdy. przystępujemy do odbudowy 
naszego kolektywu. . 

Wspomnienie o was będzie stale z nami 
Będziecie uczestniczyć wraz z nami w kaf-
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Naród żydowski ·sam 
BUENOS AIRES. )ijliahu Dobkin, prze­

wodnicżący Wydziału Imigracyjnego ' przy 
Agencji ~ydowskiej, na bankiecie wydanym 
na jego cześć pr.zez Zydów argentyńskich, 
oświadczył m. in.: 

Gazeta szwajcarska „Neue Zuricher 
Zeitung" donosi _ z Innsbrucku (Austria), 
że francuski trybunał wojskowy w Tyro­
lu skazał na karę _więzienia grupę byłych 
niemieckich wyższych oficerów, którzy 
zostali zatrzymani na granicy austriacko 
-szwajcarskiej. Posiadali oni fałszywe do 
kumenty. Według dokumE>ntów hitlerow­
cy mieli udać się przez Włochy det Syrii. 

Dochodzenia wykazały, iż byli oficero­
wie niemieccy zostali „zmobilizowani" 
przez nielegalną organizację zajmującą 
się werbunkiem do arabskich armii agre­
sywnych. 

kwestię palestyńską 
,,Ostatni:! wypadki dowiodły, że nie ONZ, 

a naród zydowski sam rozwiąże problem 
palestyński". Dobkin zwrócił"się do 2ydów 
argentyńskich z apelem o dalsze . poparcie 
imigracji do Izraela. 

TEL-A WtW, (obsl. wł.). 
Jak donoszą z Rawa:t Amon, dwie izby 

parlamentu transjordańskiego zatwierdzi­
ły jednogłośnie „decyzję rządu przyłącze­
nia arabskiej części Palestyny do Transjor 
danii pod berłem króla Abdulli". Zatwier 
dzenie uchwały rządu nastąpiła po „cre­
do" politycznym gabinetu transjordaz!skie­
go w sprawie priyłączenia arabskiej czę­
ści Palestyny. Jak wiadomo, decyzja rzą­
du transjordańskiego zapadła po konferen-
cji Arabów palestyńskich, odbytej ostatnio 
w Jerycho, którzy zwrócili się do Abdulli 
z prośbą, aby ogłosił się królem Palestyny 
i Transjordanii. 

Centrala ,,ORT'' pozostaje w Genewie 
W związku z naszą wiadomością w nu­

merze 140-tym, Organizacja ORT-u w War 
szawie wyjaśnia na podstawie informacji 
otrzymanych z Egzekutywy ORT-u w 
Szwajcarii, iż siedziba Centrali ORT-u 

pozostaje w Genewie. Do Izraela zostaną 
przeniesione urządzenia i maszyny ze 
szkół w obozach D. P. w Niemczech, 
Austrii i Italii. Natomiast w innych kra­
jach szkoły ORTu będą w dalszym ciągu 
czynne. 

-----------------------------------------------------

Do naszych abonentów! 

W związku z zakończeniem roku 

prosimy o wyrównanie zaległości w pre:­

przedpłaty do • • • • numerac1e 1 wznow1en1e 

dnia 31 grudnia br. 

Administracja „Mostów" 
·. 

·• . ro.zw1qze 
TE~-A WJ.W. Rzeditk Izraela oświadczył, 

że eg1pscy ~perzy posuwając się naprzód 
z 3 pozycji w Negewie:•Tel el Fara, Khir­
bet el Main i Szeih Nuran, które zajęli 
21.11., podminowali drogi łączące osi.edla 
Miwtachim, Nirim i Im.ara oraz w kilku 
miejscach odcięli rury wodne, pozbawiając 
wody wymienione ooiedla. W odpowiedzi na 
to Zydzi wysłali oddział wojskowy, który 
zmusił Egipcjan do wycofania się z Tel el 
Fara. W związku z tym jawnym pogwałce­
niem rozejmu, Zydzi złożyli protest w ONZ, 
który jednak nie dał żadnego rezultatu. 

Rozwój przemysłu w Izraelu. 
Tel-Awiw (obsl. wł.). - Minister Handlu i 

przemysłu dr F. Bernstein oświadczył że rzą.J. 
wyda nowe postanowienia w sprawie rozwoju 
przemysłu w Izraelu. 

Minister oznajmił, że organizuje się obr ~" · ) 
Towarzystwo Eksportowe z kapitałem zakłado 
wym 100.000 funtów izr. 

SWIATOWA KONFERENCJA. „MAKA.BI" 
TEL-AWIW eobsł. wł.) Podano tu do 

wiadomości, że 26 gru::lnia w przededniu 
święta Chanuka rozpoczną się obrady Swia­
towej Konferencji „Makabi". • 

N a konferencji wygłoszą przemówienia: 
Ben-Gurion, prof. S. Brodetzky oraz Mosze 
Cheluche, przewodniczący Egzekutywy Ma 
kabi". " 

Konferencja odbędzie się pod protektora­
tem prezydenta dr. Weizmana, premiera 
Ben-Guriona i burmistrza Tel-Awiwu Izra­
ela Rokacha. W konferencji wezmą ud.filtł 
delegaci z wszystkich krajów i z obozów 
D. P. ,., Niemczech. 

ŻRKS „GWIAZDA" OBRADUJE 
W nadchodzącą sobotę dnia 24 bm. od­

będzie się walne zebranie Żyd. Rob. Klubu 
Sportowego „Gwiazda". 

Zebranie odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Próchnika 30. Początek w pierw­
szym terminie o ~odz. 17-ej a w drugim 
o godz. 17 ,30. 

Na zebraniu dokonany będzie wybór no­
wych władz zarządu. 

Dr Zaurman. Specjalista: skórne, weneryczue 
8 - 10, 5 - 7. Narutowicza 2. 

LECZ. ZĘBOW oraz nowoczesna pracowr11a 
iębów sztucznych. Łódź, ul. Piotrkowska tl. 

DR. BEICHER specjalista: weneryczne. skór­
ne, płciowe (zaburzenia). Łódż, ul Południo­
wa i'6 godz. 2 - 7. 
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